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ROK X. .PONIEDZIAŁEK, 12 GRUDNIA 1932 R. STRASSER 
Wybitny przywódca naro
dowych socjalistó w w 
Niemczech, zgłosił swe wy-
stapienie ze stronnictwa. 

Skandald 
Niezwy·kłe zajście w pałacu prezy.denta.-Kemal Pasza wypro sił za 

drzwi posła egipskiego, który nie chciał zdjąć ..• turbanu 
--~~~~~~-· .... -~~~~~~~-

Jft ic;dsu ~urijq i l(lipt~rn ~erDJano ~t.osunfli duplo.lnot.111.:~n~ 
Angora. 12 grudnia. 

Między Turcją a Egiiptem powstał po 
ważny Zflltarg elomatycmy. Przed kil· 
ku dniami, odb o się uroczyitse przy;ję
cie w pałacu emala Paszy. Między in· 
a~i, na przyjęciu tem zjawił się rów· 
met poseł egipski w Turcji, Hamsa Bey. 
Noeił Oil zwyczafem swego kraju, turban 

Jale wiadomo jednak, Kemal Pasz.a 
po objęciu ~eh rządów, zakazał mię
dzy inne.mi, noszenia turbanów, to też 
zażądał on od Hamsa Beya, aby zdjął to 
nakrycie głowy. Poseł egipski odmówił. 

MllJon złotych koszto
wały prace 

nad wydobyciem łodzi podwodnej 
Londyn, 12 grudnia. 

Pltibed roldem w pobHe;u Wielkiej Bry 
tanji zatonęła łódź podwodna Nr. 2, w 
której znajdowało się 18 maryinarzy· 

W ciągu 10 miesiięcy trwały wY1Slłkf. 
oorków w celu wyd10byicia zatopiionej ło
dzi podwodnej. Dopiero w dniru wSIZO
raj.~yrrn zaprzestano wszelkrch iprac w 
tYl!I1 kierunku. Łódź Nr. 2 pozosta!l1ie na 
dnde morza a miejsce, gdzie zaitonęła 
oznaczono małą boją z chora,igiiew'ką. 

Pra ce nad wydobyciem łodzi koszto
wały blisko milipn zfotyich. (sb). 

Dziś sąd dorafny 
przeciw sprawcom napadu 
w Gródku Jagiellońskim 

Lwów, 12 grudnia. 
Dzi1ennilki podają, że sąid doraźny nad 

sprawcami naipadu na mząd pocztowY 
w Oród>k11 Jeigi.ellońskim wYZ<naczony zo 
stal u.a dzień dzisiejszy. 

Niedziela wczorajsza, 
dniem samobójców 

' LODŻ, 12 grudnia. 
{ig) Wczorajsza nied.ziela przyniosła nie

l)wykle liczne pokłosie zamachów samobój
czych. 

Po raz pierws.zy pogotowie weizwane zo
stało na ul. Drewnowską 93. W bramie domu 
leżała jakaś k-Obieta. 

Lekarz pogotowia stwierd.?:ił otrucie Jakąś 
nieznaną trucizną. P.rawdopodobnie była to 
mieszkanka jodyny, amoniaku, karbolu. Brzy 
samobójczyni nie znaleziono żadnych dokumen
tów, które pozwoliłyby stwierdzić jej tożsa
mość. W stanie bardzo groźnym przewieziono 
ia do sz,pitala zapasowego. 

Gdy karetka wróciła do garażu, wezwano 
ją na Radomska 6. Jak s i ę okazało, otruła si ę 
łysolem, mieszkanka tego domu 34-letnia Leo
kadia Szczyńska. Przyczyną samobójstwa był 
brak pracy. 

Po raz trzeci udało się pogotowie na ulicę 
Na-piórkowskiego 38. W domu tym mieszka 
Stan is ław Maliszewski, robotnik, od dłuższego 
czasu po zostający bez pracy. Wczoraj wieczo

Między Kemalem Paszą a Hamsa Be· Poseł egipski opuścił 'niezwłocznie tę do Egiptu, w Mórej oświadcza, że nie 
yem doszło do ostrej sprzeczki, w czasie Turcję, a rząd egipski zażą~ał od Turcji uczyni zadość temu żądaniu. Obecnie 
której Kemal Pasza kazał posłowi egip- satysfakcji. 1 więc stosunki dyplomatyczne między obu 
skiemu opuścić jego pałac. Wczoraj rząd turecki wystosował no· krajami są zerwane. (sb) 

Wyrok. w procesie szpiegowskim 
Dwaj podsądni skazani na dożywotne więzienie, jeden na 

karę śmierci. - Prezydent ułaskawił skazańca 
Lwów, 12 ,grudnia. 

W niedzielę po półtoragodzinnej na
radzie trybunału, ogłoszony został w 
sądzie okręgowym we Lwowie wyrok 
sądu d<>raźnego na trzech szpiegów Lu
dwika Wernera, radjotechnika, Wikto. 
ra Sznurowsklego, absolwenta szkoły 
mechaników lotniczych I Maksa Łańcu
ta, kupca zbożowego I przedstawiciela 
we Lw<>wte warszawskiej firmy ,,Pre-

rowskiego za tę samą zbrodnię na do· Na wnioselk obrony trybunał odniósł 
żywotnie więzienie. Łańcuta za zbiera. s ię do kancelarii Prezydenta RzpJitej o 
nie wiadom<>ści wojsk<>wych 1 gospo- ~łaskawienie skazanego na śmi erć W er 
darczych oraz za nawiązywanie wy- nera. 
stępnych kontaktów - na 15 lat cięż· O godz. 5 min. ·15 po pot nadeszia 
kiego więzienia. . z kancełarjl cywilnej Prezydenta r~ ipJ l

Wyrok ogłoszony zostal publicznie ; foj wiadomość, Iż p, P rezydent skorzy 
w przepełnionej publicznoś..;ią sali roz- · stał z przysługującego mu prawa łaski 
praw. Skazani przyjęli wyrok spokOJ· i kare śmierci zamienił Wernerowi na 

sto". • · 
nie. dożywotnie więz ienie. 

Ody wieść o brzmieniu wyroku do- 'Skaza(1cow i zakomunikował tę wia. 

Trybunał skazał Wernera za zbro
dnię ujawniania tajemnic wojskowych 
przedstawtclelowl obcego państwa na 
karę śmierci przez powieszenie, Sznu-

tarła na korytarz sądowy, rozległy się domość prok. dr. Mos towski o godz. 
tam histeryczne krzyki i głośne szło- wpół do 6 po poł. 
chanie wśród licznie zebranych człon- Tymczasem do Lwowa przybył j uż 

ków rodzin Łańcuta i Wernera. wezwany uprzednio ka t Braun, który 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ zamieszkał przy ul . StarozniesieńskieJ 

Olbrzymi delicyt w St. Zjednoczonych 
102. Do pomocy zgł osił się na ochotnika 
jeden z oby wateli lwowskich. 

W ieczorem, po nadejściu ułaskawie
nia dla Wernera, kat powrócił do W ar. 

Redukcja uposa!eń urzt:dniczych I budowa .„nowych samolotów szawy. 

New YOrk, 12 grudnia. na jest redukcja uposażeń urzędniczych !!~~~~~~~~~~~~~~ 
Stany Zjednoczone są w obliczu ka- o 11 proc. Renty inwalidzkie uczestni-

tastrofy. Bieżący rdk. budżetowy zo- ków wojny światowej zostaną zmniej
stanie według wszelkiego prawdopo<!o- szone o 8 milionów dolarów. 
bieństwa zamknięty deficytem 76 miljo- Pisma podkreślają, że mimo talk fa
nów dolarów. Preliminarz budżetowy talnej sytuacji finansowej, Stany Zie
na r<>k przyszły przewiduje deficyt w dnoczone podwyższyły preliml'Jtarz bu· 

Emerytowany dyplomata 
skar!y prez. M·assaryka 

i min. Benesza 
wysokOści 20 mlljonów dol. dżetowy armji. W przyszłym roku bu- Praga, 12 grudnia. 

Wobec tak fatalnej sytuacji finanso- dżetowym przewidziana jest t>owlem Wdniu 15 b. m. odbędzie się przed 
wej rząd ma podwyższyć cały szereg 

1 

budowa nowycb 375 samolotów bojo. trybunałem administracyjnym niezwykła 
po~atków, co ma przynieść Okol~ 23 ~ych. W ten sposób uzbro}e'I~la pod.nie- rozprawa. Stroną pozwaną jest prezy-
mlłJOnów dochOdu. Ponadto przew1dzla- s10ne będą do 1.537 samolotow. (sb) dent republiki Masaryk i minister spraw 

T k b • t t I • k I zagranicznych Benesz • . rup o 1e y w O·r OWIS u Obu wybitnych polityków skarży b. 
poseł pełnomocny dr. Karol Pergler, któ 

w zac:iśni~iuc:h r~kac:h znaleziono ry przed kilku laty został przeniesiony w 

ksiqżkc do .nabożeńsiwa stan spoczynku. - Pergler twierdzi, że 

z Łódź, 12 grudnia. I by stwierdzenie tożsamości ofiary. Nie 
(ig) Dziś nad ,ranem we wsi Tychów ustalono również czy miał tu miejsce 

gm. Czarnocin pod Łodzią znaleziono w nieszczęśliwy wypadek, czy też zbro
torfQwisku jakąś starszą kobietę. Gór· dnia. · 
na część ciała zanurzona była w tor- W rękach kobieta ~ciskała dwie 
fie, sterczały tylko nogi, książki do. nabożeństwa, w języku nte. 

Gdy wydobyte> kobietę z torfu, oka- mieckim. Na jednej z nich widniał pod· 
zal o się, że już nie żyje. Usta I nos za- pis nazwiska „Lewicka". Czy Jest to 
pchane były mulem torfowym. Sina nazwisko umarłej - niewiadomo. Po
twarz wskazywała, iż śmierć nastąpiła licja powiatowa wszczęła energiczne 
wskutek uduszenia. dochodzenie, celem wyjaśnienia tego 

Przy zwłokach nie znaleziono ża- wypadlku. 
dnych cfolkumentów, które umożliwiły· 

Centrala szpiegów .w magazynie ziemniaków 

w nieprawidłowy sposób ustalono mu 
emeryturę i domaga się odszkodowania. 
Sprawa ta ma podkład polityczny i cią
gnie się już od kilku lat. 

Dra111atyczne sceny 
. w sądzie angielskim 

. Londyn, 12 grudnia 
W sądzie w Birmingham doszło wcżo · 

raj do dramatycznych scen. Na ławie 

oskarżonych zasiadły: 19-letnia Marja 
Yellow i jej 16-letnia siostra Emilja. 

rem otruł s ię on kwasem solnym. 
Lekarz pogotowia po udzieleniu mu pierw- Ili osó6 ares-;i.toDJono .,.,, :Jielsineforsie 

szei pomocy, pozosta~ri l go na miejscu pod 1 n 
12 

d · 

Akt oskarżenia zarzucał im dokona
nie zabójstwa na osobie 21-le tn iego 
urzędnika. - Oskarżonym gwziła kara 
śmierci. Mimo poważnych dawociów ob
ciążających, ława przysięgłych wyQ.ała 

wyrok uniewinniający, 

opieką sąsiadó .v. I ,,yf{a, gru ma. ziemniaków· Pod podłogą maigazym.u wy 

p 0 raz cz war t~· wreszcie pogotowie ratun- I . Z ttelsingf~rsu donos:z:ą: yYładz~ fiń- kopano w ziemi wiietk.ą . jamę,. w któz;ej 
kowe. wezwane zosta ło na ulicę Piotrkowsk ą 

1

1 ski odkryty wielką organrzacJ.~ szpie.gow przechowywano mate•nały szp1egowsikie. 
17. Na podw(.rzu tego do mu ta.rgnela s ię na ~'ką na rzecz Sowietów. Orga•ni'Zacją kieirowali doświadczeni 

życie bczrobot~.a . i bezdcmn~ Weronika Białe~ Dotychczas aresztowa no 16 osób. komu'lliści , którzy przeszli sipecja!lne kur-
1'32 la ta). wvp 11ai~1 sp0· :1 <.m:c kn07n11 \ \ r: i ·, 1 1 · . ,., · , „ , · ' ·• .·k' Le· 'd'' 
!>t8 nie bardzo ~J n:I·:~ r.i przn•iczionn Ją do ' t .o'.' na . ~a~ce a.na 0t R:--rt 17:acJ1 s zp1ego~ sy szpiiegows Le w nmgra z1e. 
szpitala w Pado;:cs ;:,·rn sk i ~ J m:-::sc il a s i ę w wielkim maga.zyme 

Przed wyjściem z gmachu sądu , tłum 

chciał zlinczować obie dziewczyny, jed
nak policja obroniła je. (sb} 
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Zml·en1·one. ob11·cze st~mbuł,U Obraz~r:~::ane.„ U Wkrótce zostanie otwarta w'LO'ftdy-
1 n:e niezwykła wystawa obrazów. Może 

Kilkanaście ki-n i ani J. ednego t~atru. -Europa w Az1· i. brzmi trochę dziwnie, lecz wszystkie O• 
brazy są „matowane" drzewem. 

Ogrody sułłflńskie dostę ne dla śmiertęlników :zw~it~e~ha 0~.~ó:~ d~~ferowr::1~~; 
nre~ni~ 8 114ań .... • ~ li 41 ""li w!dz przekonu e s:ę. że jest to. inkrusta
~ 11 a Uaa SN• "' f)OcfJ( ,,„ ar..,Rl@nrę.... cJa, jednak niezwykle misterna i dell-

(x) Kto Po raz f,'krwszy ogląda Stam-1 Uhretto operetki jest nast~pujące: j mu dopisiuje szczęście spOt'kać może w katna. . 
bu.ł na dłuigo zachowuje go w pantlf;d. Na pięknej wys-pie Uosforu ze::,raty się parku, lub przepięknyeh salach dawne- "[w6rcą tych obraz6w Je~t Sm.all 

Bliskość Azji daje się tu odczuć na każ- 11ajpiękni~jsze tu1reckie dziewi-ce, gwoli I go haremu, starel!o karla o gładkie} twa- Durkin. Na pomysł mal<?wania takich 

dyilt kroku. MnkJ <>=zY'Wiśde na pryn-1 wyboru królowej piękności która ma I rzy. Jest to byfy trefmś sultana. które- obrazów wpadl on zupełnie przypaJko

cl'.palnych ~rliica-ch miasta, k~ór~ sta~<>- ~yjedrnć do tlollywood. Króiowa zosta- 1
1 
mu nie obce s(ł wszystkie tajemnice Jza-

1 

wo. Ar~y~tę cech~1ie niezwykła .wvro~t 
·w1ą eur.opeJS!ką 1Jllpefole dz1elrn1-cę. fe I Je wybrana i ma <XiP~Y'nąć amenrkańskim remu. wytrwatosć, gdyz na wykonan ·e k~z

ei:iropejskle dzielnic są we wsiystkich statkiem do Amery1ki. Kapitan statku I· . T.rnd·no jednak kar!a zmwsiić do m~- d,ego obrazu potrzebuje on at 9 rn1e

nm1~tach tak do sl·eb!e podobne, te nie oczarowany swq vasażetka. poślubia Jq w:.ema· Prawdopodobnie zbyt w!-t:le w1- s1ęcy. 

~hec .sk: k:h wcale og-lądać· na okrccie. j d.ział I to naoczyło go milczeł. Zwiedzi- Niezwykły ten artysta utywa do 

~~z~~kl~ cl~kawe są }ednak w4$kle. W t)J)eretc-e bieirze udział Jeszcze kil- ł·em talkże meczet. w l\tórytn pochowany swei pracy at 30 gatunków rótnyi:h 

!lółc1enme ulk:zki sta·rego miasta, wspa- ka fiigu1r kom:•a·nych - jakiś stary pers, je.st sułta11 Solli1ll1an. Stanąłem nad gro- drzew o ró!nych kolorach. które kraje 

nial mectety z WY·soktomi kopułami na• kilku a·rabów, i stary ka·płn-n turecki. bowocm władcy, który nie korzystając, na wąskie paski. Na zrob7enie iednCJ{O 

1sitałt cza~I cz::irownlka, OJt"r.ody peł- Dzlew~zeta rol:>lą wta.te-11!e a:meryikań- z d·Z.!S1!!!'jszych środków Lokomocji dotad obrazu średniej wielkości zużywa M1 

n~ jakiehś nieznany·ch, wschodn·ich ro- s.kfd1 girls. Mimo to }ednaik je~t to ni·e· do Wie~mia i obraibowd 1to Jedynii1e dla około 2.000 kawałków drzewa. (sb) 
'Jtm. a nadew~zystko bazar. bywały postęp. Turec!iie dziewcz1:ta I spełnienia sweJ zachcianki I pcd J>ózo- · 

Bazar jest duszą Wschodu, a w Stam- crcf:czrakter:.•zo,vane na amerykańskie I rem krzewienia wla1ry mahometański-ej. 
bule, który IC'!y na f)róS{U europy, bazar girlsy, to n1i1e byle c·O. podczas g<lv jesz-1 z mi1d brzegiu morza d.obl~.ga dchy i 
jest ta1k sami ciekawy Jak we wszyst- cze rrzed 20-tu Iaty maskarada taka wY- monotornny dós piszczałki. To tańczący 
kich orjentalnych miastnch. wof<tlaby conaimniej krwawa rewolucfo. 

1 
derwisz, który ongiś b.\ ł bardzo czczo-

Baz(lf Stambułu znaJduJe sit: w daw· Plękne o~rody haremu byłego wład- ny, dzisiaj w ien sposób przypomina się 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

nej stajni dla słoni staref!O !Jizanc}um. r.:y są c!.o. te·r,nie dla zwiedzających. Ko- htdziom, prosząc o jafmuiżnę. 
Można tam tlmptć l'rszystko: Dywany. 
słodycze. sta'f~ broń, Jarzyny, fottepla
tiy, cteś"I masZY'tl, szlachctnre kam!eniie, 
zsiadłe mleko, radjoair>ataty, a nawet 
mfodc czerkieski, któremi nle wolno lian
dtowat. Naokoło przewfja słę barwny. 
ci'ekawy tłmn. tu i owdzie słrchać tony 
jaiklejś wschodniej tnuzykl WYirYwanej 
na piszczałce. 

Jego cesarska wysokośt„. oszust 
nabierał naiwne amerykanki podając się za wielkie• 

go· księcia Michała Aleksandrowicza 
Ten ~wa·r, tf'UCh ł ta bez.~red·nfa bt!-

skość Wschodu \\'Ywofuje wioe·lkle wra- Jego cf'\Sa't'ska W:\~Vłkość wielki książę 1 prześladowaniu go przez dobrowolnef{O W zan·adrzu l)l>sfadał on J.etszcze fe· 

tenle. dio którC'i;:O d()plero po kilku dniach Mkhaf Ale'ksandrowlcz I~omanow -· tak opiekuna. · ~·en tytuł. Ody bowiem poczuł, te gruttt 

można jako toko przyw}"lrnąć. Turcy są ·,azał s!ę tytułować p-rtez sze;re·i.r lat re- Za1ntc1resował się nim wówczas pe- ood noR"amf mu się pall, ulotnił słe I po

dziwnym narodem. Trudno jest zgłębiC wlon młody człowi1z:k, który bawiąc w wiien mil}cmer ame•ry,{ański, który powo- czat wyistcp-0wać Jako ksictt<l Dymitr 

ich cha·taikłer. Naipozór wnrfądają on! .\n-glji, Francji i Ameryce podawał ~ię' diowany ·litości<\. przy)];arnąt go do siie· Ubole1cskt. Naiwność amerykanów by?a 

na zupełnie spo!wjm-'t:h ludzi, którzy nie 7.a brnta zamordowa::iego cara .Mll:wła- ! bie. W tych warunkacli miody Mac szyb-, tak wi.ell-a. że kilkakrotnie zapraszano 

posfa·dają oorw6w. Przez cały czas P<>- ja li.go. , ko zrobił ka:Jerc. I go. do różnych uniw~rllytetów ameryika~

bytu w Stambu1e nie wPdziałem dwućh Obecn!ie wyszło na jaw, że te.n „wiel- Prz}''Swo1ł op s·oMe naj,vytwor.n!eJsze j sk1ch do wygło~zema •referatńw o RosJ!. 

podniooonych e'łlfiewooi, kłócą<:ych się 1 kl k<:inżę", rz~.lrnmy syn cara Alf'ksan- manl~ry ·a;ryst.o,.;1rntycz·ne. ksziak1ł się .1 Aferzysta korzystał z tych ZaTJmsze1i i 

ludzi. dra 11!-g-0, je.:t zwvldvm afenystq. po- wlaótce stał się stilłym bywailcem. w n~J- n.: przepe/nfon:,-ch w:nvyczal tllllacfl uni-

Pewnego ram, w czasie Jaki·eigoś chod.ii on z New-Yorku 1 nazywa sl.ę ~atszrd1 nara-cach amer~kalisl\l'ch mil- wersyteckich wyklc1d<lf o .J~os}i w prze• 

~wlięta, krccąc słt;i l>O wąskich ulicach liairry ttergson. J:Onerów. Liczac ~9 lat ucie~l 011 na to- szf ości i w przyszfo.-ici". 

sta1rego miasta· prz}•paidlkowo dl)stałem Doi::<i d k ó kf 1 warowym okr~cie do An.1!11l. a l{dy po W swojiej podróży ameryikańskiiej 

słe do jakiejś t~reckieJ knajpy, w które· . . ·-•ero ~rze r ~ ~ cza~ r>0m • prtwnyrn czasie wróci! do o]cZ.yZ!fY. miał i:ahaczył on fówntd o stQJh;e fl1m.u 
.nt~..is"'W l 1 ł ś le t t I l"'k Pr J mo Je~o r:ze.wmo W}so.de,g-o pochodze- on Już szerea nazwisk oczywiscie z r6t· ttoll•. rwood, gdzie stał st.. sensacją óni-a. 
yvv•- , n s ę w a n ea r a ..... • ze- 11'a został o be• c...iremon1'l denortowany " ' ·. · ·' "' 
,szedłem przez sa•le w chwili,· gdv wido- ' . n „ t" • ,., , TZemi_ arystokratycz'!emi dodatkarm, Jak: Największe gwł:\zdy w}1rywały go sobie 
wisko bvlo w pełnym toku Usiadłem z. Amer~fd. a t!d.v t.' ~ko przJT>Yl do hrabia, baron, markiz i t. o. nloemal z rąk. Vrza,dzano na Je~o cze~f! 
pr y m ·1 t r k f I· r .' f·rancJi r stalia.l w Parvw. został zatrzy. Ten p1·ebs a•„y0 tohatyczny" wkrót bankiety t rauty, nie omieszkał on oczy· 

ka~e. ;Jwe~0 !ikt~ownt~ ~o z':ic:ii1~~~ ~":i:t·~tl~ osadzony iv wiezieniu za szereg ~e mu s'ię · Jednodaik ~m;ddzH. Gdzie baw.f l wiście przy te; okaz/i zacia~at dośt du· 

utrwaleni-a krtku deikawszy-ch t:rpów. . · . on. w !atach 1914 o}918. do dz i ś ż.wl1 pożyczek. A któż śmiałby odm6-
ZW1r6clłcm U\\'agę na rzecz nlezwvkle Ż~de sn~ańc:r.~-o księcfa Mtcha- dma mewladorno. „Kslatę o tym okre- wić bratu cesarskiemu? 

chanikterY'sty~zną· Ani moje wejŚcie. !a. Alie-~swndirow1cza obf1tuie ~w m~nóstwo s!ie opowiada tak m~l!sto, że ~rudf!O cze- Glówny'llt terenem Jego dizlałal·noścł 
ani mój etl'ropcjskf strój w tern czysto ·~Jemmc. a\vantur ł przyigóu, świadczą- ~oś konkretnego się dowledz1et. fwier- był Jednaik Paryż. Tu-taj w metrapolji 

turecklem ot.oczern;u," ani nawet to, ie c~ch o tern, fe nawet w czas~ch naj- dzi on. ie prze~ :.afy cza~ w~>Jr1y. uwit:- świa.ta w m~jwytwornlejszych lokalach, 

rozpocząłem szkicować, nie zwróciło ni- '\ v'isz~~<> sceipt~cvznm i wza~em~ 'dOll?, l>Yl w w~e,,.ieniu .ni~nueckiem za na_w1ązywał ~n nid przyia~ni z. bog~te· 
czy~j .uwa.gl. Rz~z nie do pomvślerria n,iedow1·erza:nfa. nie bra..I\ Jed"aK !'1.1~z~ zab91st"'o w po1edyuku 1akWi!Oś baro11a. m1 tu1rystkam1 ame:n1kanskliemi 1 ang1iel-

w środkowej Europie. Ciekaw j.estem jaik naiwnych, którzy dają sle łatwo nabi.e- W roku 1918. gdy w Europie roić się ski.emi, którym zazwyczaj opowiadał 

tłum gan'.łby słe na Jaki·e~oś eig-zotyczne- rac. 1 
zaczęło od air}'"st.okratów - emisrra.ntów, historje z tvslaca l joedneJ nocy - o rem 

go cudzozk:mca w Ja:kłemkolwłek du.tern Do tef 'fXl'!'Y nie ucało ~le pollc!I fra.n- tla-rry Hergson doszedł do przekonania, ia.k: ncfekaf z Rosji r Jak musiał się ukry-

mieście za.choo1T1łeJ Eurnpy. cuskleJ ;iStahć z pewnnścla mielsca p<>- 7,e teraz nas·tąpiły naJbard7.ieJ sprzyjają- wat przed bolsrewLkami. 

Tu:rcy \\'YglądiiJą ta:k, Ja.k~dyby nic choozema aforzv~ty . lstnl-eje prz~-,,.u~z- ce okoliczności do Z·rnb!en.ia karjery. Opowiadania te zrobiły swoj•e· Naiw-

kh niie obchodzili bliźni. lroszcza, sic oni czeini•e, .że urodz ił się . on na Li hyle I I oto którego dtn1a totrzyk amerykańskił ne. starzeJnce st~ nmen1k2lfliki. dały się 
tylko o siebie. Korzystając z pohyt'U w !'tamtad 1nko 6-!etnle. dziecko wy~Tmg-ro- orzcdzierzf!,nql sie w brata zmnordowa- wziqć na· J.ep tych opiowfadań i pozwa

StambUJle odwiedziłem równiet gu.hC'rna- wał z 017!•eiku11em. sworm za oceatfl· W dwa nef!o cara Mlkoft1Ja ll·J!O I odta.1 obnosit lałv chetnle naclaR"ać się na P"'7yczk! 

tora miasta l przyległyich .prowi:ncyj., la-ta OO przyby\...IU .d~ Amerytkl i.:cle:kt on się ze. swoim t~·tufem „ll'ietkte.eo ksie·. przez w~elkie;ro księcia, który poza 

który rezydtPJe w rz„dOWY1Tll !!tfla.chu.. na- l
1 
d~::-mu swei:;o opi~\ tm~ I odtąd błąkać, cia M1chala Aleksandro\'l:fcza Romano- ' s'viem wysoki em pochodz·e>ni\em, byt 

zywainym \Vysofo\ Portą. \V pocze'lrnlnr \ -C: zaczYt~a po róz.~y·c~ Pr_zytułkach ł : \Va· Wkrótce oka:zato się, że był to ,gen- Jeszcze ... u1rodziwrm młodzieńcem. 
Wa.Jl Mir.hetin Bela s~dzlało kilku Prlte- a~ach sl~_ro-t. niS:!dzte Je?na.k nlie mot.na jah1v" pomysł Kilka razy był on już w Pa·ryżu are

resantów o tyipach, które miimowoll przy- bs ło g:0 zme.;ć przez Jtuzszy cws z po. W Angljl, Fraincji I Ameiryioe znalazło sztowa'tly, za każdym razem udawało 
pomniały bajki z tvsfąca f 4cdnej nocy. wodu J~~o łobttzerskl·ch wybryków. ste wielu htdzł, szczególnie szczetrych mu się jednak wykręcić sianem . .Ma on 

Po dłuiszef chwili, kawas otworzył Ody Hczył 17 lat został He·gson wraz cremakratów, którzy uwierz~·li w cesar- przyczem tyle wdzięku, ź,e j-ego wfas-ne 

drzwi i zostałem zaiproszony do wnę- z kilku ~zcze si•erotaml nostany do od- sikie J>OChoore11ie Her~sona I kornie clzy· ofiary ule~ają jego urokowi i nktylko 

trza. Wali Muhettln Bel root niezwvkte Jeg-łeJ tiilsba1rY. R"dzt.e znalazł przytułeik ! lili cz<>lo przed JeTZo cesarska WJ'solwś- przeba·cza ją mu te oszustwa, lecz nawet 

sympaty.czne wrafon~. z rysó\v jest on jw domu peWTltego s~dzlego, Lecz młody lciq. Wspófcz·t."'C!e dla niiesz.częsne.go księ- obdarzają g.o swoją przyjaźnią. 

nawet niero f10dobny do Mussolinie.t!O, . awa.ntu:rnMc, którc~o zwa.oo ogól n~: cia. który stracił ojczvzne, rodzł'Tlę, Yes, 

tylko w twarzv Jego niema tej surowoś-j .. Mac", uclekf z dmnu sed.złie~o. orzY• 1 olbrzymią fortU111ę - było dwiie, to też 
ci na pokaz, ale raczef ry.sy Je~o 1'na- c?em potrafil osoba, swo/a zalnteresnwM j chetnfe ~o przsrjmowaino. ioszczono. fe
miooujące energję, mają wyraz zupełnie cala amer.vkarisk.a OTJinlc rmfJUczna. ""'1· towano I nfe.rz.adko uidawało mu się zto- Olbrzymi 1Jnkfromagn1s 
lud?kf. nns·u!c o(hr-t.\•m1 wrzask n rzeflnmem w!ć irrk:ś tłtt.c.tv h~k. U 

Gu:!J.ernator nie czdkał na moJc PY- 111"81•••••••••••••••••••••••••• Na wydzlaf e medycznym unfwersy

'll · tetu w Saint Louis (St. Zjednoaonc) za. 

„ftradfi lloid -rnatńn•41J.f'NDIJ demonstrowany zostar olbrzymi etektro-
fania, sam rozpoczY't1aJąc rozmnwe nn 
różnie ciekawe tematy. Jest t:>n eurooe}
cz.vkiem w każdym ralu. Zna wszq;t
kie większe mfa'ita eur0pejs~de, ! stu·djo
wał pr::iwo. Podano nam W.O'l!le mmit'r<>
sy ł wsmmtafą kawę. J~ozmowa t WaH 
MtthetHn Belem w\•warła na mnie nle
zwykle korzystne wra'-enie. W Stamule 
jest bez liku 11ajrozmaitszych kin, a na
ton1iast niema ani ;edM:!O teatru· 

W stairej szopie drwnlaneJ rozbita 
swe nam~oty operetka. Treść Jest banal
na. muzY'ka równld nłeszcreg-6lna. Po
zatem m11zyl:a bardzo cu:sto nie chce się 
zgodzić ze śTJien•anym tekstem, mimo, 
że knmnoz.vfor i autor sa fJraćm;. co do· 
wodzi. te nJezawsze rodzi11a tyJe w 
JgOtlzJI„ 

. ••• ł8 '-'a 111~ magnes, który waży 1000 kg„ ko~7.tuie 
:Jlle~łl'vftla sftarsta 111płuneła do pofł~li 111łosfdei I 20.000 doiar~w i m-0że być utyty d~ 

. · wydobywania odfamków stali, dostają-

Z Turvnu donoszą: f albowiem w momencie, gdy pozna fa cych się do oczu lub innych części cla-
Or}'!{inalne doniesienie do policji, wszystkie tajniki wiedzy. poczuła nagle, ! ta. - ' 

WJ!łynęło od ni~jakiej Anny Calosco, Iż siły JeJ są całk?wlcie sparaliżowane. I Przy oomocy tego aparatu moina 

ktora twierdzi, 1t "o~radzlono Ją z JeJ l „w swem don1eslenlu „poszkodowa- \\'.Yd?stać metaliczne odłamki z gardła, 
fJuldu magnetycz.neg.o • I na apJsuJe k~wały, których ~opuszcn:ał 1 piersi 1 brzucha, przy minitnalnem roz-

~V r. 192" n 1 e\':1as~a ta od~ryła, w 1 się na niej złOślłwy duch, pewi~n Jl!j. hez- darciu tkanek. Działa on za oomocą R:e
sobie zdolno~cl med~um1styczne 1 opusc•- . s'lnoścł, kiedy o~oczona kabahstycz~emi 1 nera tora I posiada taką siłę. ii magne· 
la swą rodz1nn~ wios~ę, udaJ~c .sie .do p_rzyrz!łdaml. usiłowała odbyć kilka po- i tvzuje nawet zegarek, znajdujący się w 
Turvnu. Pod krerown1i.:hvem sw1ęteJ z 1 s1edzen spirytystycznych. kies7eni pacjenta. 

z San Paulo" I za odpo~led~lem wy- ' W konkluzji .~alosco pisze, iż zwra„ Elektromagnes utrzvmllfo si w ru-
nagrodzenlem Cal_osco ~aJeła .s1ę studJa- ca ~lę do poticJ1 ~ „.Jako okr~dzion:i. z chu slfą 2.=iO volt. Ma on formę cvlin
n:il okul's.tvc7._ncm1. W1d<?..:.zme j~dnak p~o'>?ą .o _n<ln:1le7.1eme tego , ktory r1<1zha- drH'7flFL rlfttgości z mtr. 13 c/ ę .~r 'd· 
ci1e urodl'ła się po-d :szczcsl 1 wą ~w 1az~ą. w1 ł Ją JeJ fluidu magnetycznego". (z). nicy 33 cfru. m 0 (z)„ 
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Łódź w okresie przedświ~tecznym 
Wyprzedaże gwiazdkowe i kiermasze.-Bezrobotni 
sprzedawcami c·hoinek. - Właściciele sklepów cze-

kają na kupuiących 

Str 3 

Radość życia 
traci wiele, Judzi, których dręczą okro· 
pne bóle reumatyczne i nerwowe. Lecz 
niema powodu do rozpaczy, gdyż już 
wiele tysięcy cierpiących odzyskało 
swe zdrowie przy pomocy Togalu. Ta
bletki Toga! bowiem często zwalczają 
te niedomagania. Toga! wstrzymuje na
gromadzanie się kwasu moczowego. Nie 
szkodliwy dla serca, żołądka i innych 
organów. Do nabycia Wf; · wszystkich 

aptekach. · 
Lódt, 12 grudnia. ! asortymenty towarów. Czeka się na I nąć terminy płatności na okres późnieJ· 

(s) Donośne dźwięki megafonów na kJijentelę. A klijenteli narazie niema. szy. 
ulicy Piotrkowskiej obwieściły nam roz· i ttaslem, które panuje powszechnie Nawet w Halach t~rgowych na Sta- Jaki•@ dWUZłOtO" Wkt• 
poczęcie okresu przedśwtątecznego. w rOilrn bieżącym jest „Swlęta dla •rem Mieście panuje c1sza. Kręcą stę 
Magistralna ulica nasz·ego miasta zmle- '. wszystkich"· handlujący w nerwowem oczekiwaniu. bt;dą wycofane z obiegu 
nila swój wygląd, jak za dotknięciem I Uwidoczniło się to Już w witrynach Wiszą rzędami korali I barwne śwle-
róidżki czarodziejskiej. I rzecz charak- · sklepów, w których wystawione są I cidelka, tanie ozdoby choinkowe, leżą Łódź, 12 grudnia, 
terystyczna - już dawno nie zwiasto- ' ceny towarów, tak niskie, że budzą perkaliki i dużo innych rzeczy, które Jak się dowiaduiemv w związku z 
waly nam tego jedynego w roku okre- 1 zdumienie. Ale i tu sprawdza się popu- tak chętnie i masowo kupowane byty wypuszczeniem nowych monet 2-zlo
su tak pięknie i oryginalnie przystro- ! Jarne przysłowie „Kup za arosz, kiedy w latach ubiegłych. Tam doprawdy nie towych wycofane zostaną z obiegu dwu-
jone wystawy, wielkie, rzucające się grosza niema". ma k.to tego kupować. złotówki srebrne stempla 1924 r., któ-
w oczy napisy. Obwieszczające wypr2:e· Bardzo słabe przygotowania poczy- Tytko dzieci, blade, wynędzniałe, re utracą charakter prawnego śirodlka 
date gwiazdkowe I pomysłowa rekla· niły sklepy kolonjalne. Kupcy czynią przypatrują się tym „cudom" zazdros- płatniczego z dniem 31 stycznia 1933 
ma dźwiękowa. zapasy pod znakiem wielkiej ostrożno- neml oczętami. roku, poczem stare 2-zrotówki będą. 

Istnieje popularne przysłowie, że ści. W handlu hurtowym ruch Jest mt- One nie będą miały „gwiazdki". Bo wymieniane w :kasach paf1stwowych 
biedak dlatego wkłada lalkierki, ponie· I nimalny, ~dyż kupcy praR'Jlą przesu- I skąd... i oddziałach Banku Polskiego do 31-go 
waż nie posiada już innych butów. Zda- · 

1 

stycznia 1935 roku. (ka) 

~z1!'e~ażs~o~oo~~zJ:t~i~a~?:s~~~i~ed?"f~: 'l\rB. SZf OWil: 01.B pomySf 0\Vmgg . iJUBDfil (Echa tragedii rodzinne) 
gorocznych przygotowań prze<lsw•ą. (il t W ł ł d .,,. 
tecznych. Ostatnie lata nie przyniosły _ · O oszyn zmar z1„ rano 
kupcom spodziewanych zysków. tsiorg sprzedawał przelllDQ€ODe Łódź, 12 grudnia. 

Ruch kupujących wzmagał się tyl- i niedozwolone spec:glil«i (ig) Tragedja rodzinna, w rodzinie 
ko nlez~acznle. i I i Lódź, 12 grudnia. I Przypuszcienia te o'ka;r,aly się słuszne. Woło~zyn?V:'• zamieszkalyc~, przy _ulic.Y 

W ciągu roku zm en lo se w~zystko Komisariaty straży granicznej pro- w mieszkaniu A. o., w trakcie re- Podm1eJsk1eJ 1, znalazła dz1s swóJ epi-
'118 gorsze i kupcy łódzcy. grają JU~ na , wadzą walkę z agentami sprzedającymi wizji wywiadowcy znaleźli znaczną 'log. . . . 
ostatnią kartę - być. moze taik w1etk1e 1 przemycane i niedozwolone do sprz.e- Ilość niemieckich specyfików, zakaza- Jak wiadomo, Dame! Wołoszyn, bez-
ro~rcklamowani.e posiadanych na. skla- : daży środki lekarskie. I nych do sprzedażv w kraju. robotny agronom zastrzelił Jedną, ze 
dz1e 

1 
towarów sctą2nte poządane 1 wy· w dniu wcwrajszym łódzki komtsar· Przeciwko A. o. wytoczona zosta· swych córek,. n~uczyc1elk_ę gimnazJałną 

czek wane z utcsknlentem tłumy kil· jat straży granicznej wysłał kilku wy· nie sprawa karno-skarbowa 0 uprawta· próbował zab~ć 1 d~ug~ corkę, wreszcie 
~.ntelł. , . . wtadowców na ulicę Składową 16 dO nie przemytu, a &prócz tego będzie on sam .t~rgnął Się n~ zrc1e. w stanie ~ez
Ktetmasze pr.zedswiąteczne, targi przed nieJaklel(o A. D .• który był PodeJrzany odpOwiadał za rozpowszechnianie nte-, ~adz1c1nyrn odw1ez1ono go do szp,1tala 
św ~teczne - ot~ nowr.. k~yzysowy 0 to, Iż sprowadza przez zieloną grani- dozwolonych do sprzedaży środków le- sw. Józefa.. . . 
s~osób werbowania kl1Jente11. ~ oto , ce niedozwolone towary. karskich. (ak) Wszystkie wys1lk1 lekarzy, .aby ~-
p•erwszy raz w tV!fl roku zorgan1zowa- \ trzymać Wołoszyna przy zycm, me 

no ba7.a~ prze_dw1ąteczne, w któ!ych uc·1ekł z WOJ.Ska n1·em·1eck·1ego dały żadnych rezultatów. ,Dziś, o godz. 
biorą udz1al n1emal wszystkie firmy 7.30 rano Wołoszyn WY:lłOnął duchą. 
łódzk le, niezależnie od wiei kich przy· 1· 
~~~~~~ń we własnych prze<1s

1
eb1or- i oddał się w ręce polskich władz : Delegacja robotników 

Pięknie, strojnie i bogato spotka Łódź Katowice, 12 frudnia. jednym z pułków kawalerji niemieckiej, wyjeżd2a do Warszawy 
w tym roku święta Bożego Narodzenia. 

1 
W ostatnich dniach zgłosi się do gdzie specjalnie odczuwać się dawały Lódź 12 grudnia 

Ale zdaje się, że tylko ... z wystaw skle- wład~ P.olskich dezerter. niemiecki. . złe stosunki. , , (it} Jak wiadomo, w ;obotę, delega· 
pow.ych. . <?sw1adcz~ł .o~,. że me ~ogiłc znieść peze:ter pros1ł władze polskie. o cja związków zawodowych przyjęta by-

.. M1fym zwiastu!lem ~kresu przcdświą- 1.dale1 ~aąer p1ęzk1eJ służby l ~łeg? t~ak- ~dz1el":nte :rpu prawa P0.bY!u w kr~Ju, ła przez wojewodę Jaszczołta w sprawie 
tecznegoo są tez chomki. _które Jui u· 1 towama ~~ przez . podohcerow 1. ohce· 1 .dzie, Jak się prze~~ał, tu~. f~st tak zie, I przyznailia zasiłków zimowych dla sezo
lka~aly się na placach publ.1cznyc~. cze· rów, opusctł sz~reg1 ~wego p~łka 1 prze- ak .o t"._m przy kazdeJ okaz11 informowa- now<:ów. W wyniku tej wizyty wojewo· 
~aJ!łC na na?ywców. Mimo, z_e .do szedł do Polskl. Zbieg pełnił służbę w .110 zołn1erzy w pułku. da Jaszczołt postanowił udać. się jutro 
swiąt mamy Jeszcze dwa tygod11ie, JUZ I . . . . • do Warszawy, celem osobistej interwen-

~~s~ ~:::~1j~i0!':i~;~~,:.szt~!!!~ p~~; Zwyrodn1alcy zn1ewoł1ł1 dZIB\VGZynę cji jaki~~td~s!i:cłuf::;,i ~~~~i~~~f~· od 
dzieci •. ~poglądaJ~c na zielone drzewka. • • . • interwencji wojewody, d.ziś wyjeżdża do 
Przec•ez to łeb swleto się zbliża to dla I Poltcja aresztowała zbtrow Warszawy delegacja robotników sezo-
olch zapłoną świeczki na choinkach. ł b . k nowych która wraz z posłami grupy ro· 

Niecierpliwią ~i~ już f przynas.rlają N' ł h • Br~eść, 12 grudn~a.k ta dogsta 'b przb. ~·c~ oko ni~twi . t6rzy botnicz~j klubu poselskiego B.B., będzie 
rodzlcó~v ~y k~p1l1 drzewka. Ale nara· . ies yc anted . po 'f'lornły dz'wypa ~ ' P? . rozłt ą po icia, 0 ona 1 0 e1no na również interwenjowała u p. ministra 
zle. cholfl~~ są Jeszcze . ba·rdzo drogie. ś~ta.dczący 0 z z.iczemu ~ 0 iety .wiei· nteJ gwa. u. . . dr. Hubickiego, aby uchwała Funduszu 
Tansze n1z w roku ubregłym w tym skteJ wydarzył się w dniu onegdatszym Wdrozone dochodzenie przyczyniło B b . d . . 'łk. 
okresie ale mimo wszvstko kosztufą ·Je. we wsi Otwierzyca, pow. stolińskiego. się do ujęcia zwyrodnialców, którymi ezro ocia, tao łmawia1~dca zasi ow sezo-
szcze od to do 30 złotych. Niewielu rz7c o ząca w1eczor~m go ci c~m o. az~ i się: 1asa: . acz o 1. ~on. oza-. · p h d · ś 'ó I k }' · El' p k · L K nowcom zos a zrew1 owana. 

możc sobie pozwolić na tak duży wy- 18-letma Helena Jachnowte<:, napadmę· kiew1cz. Osadzono ich w wtęnentu. Łód"' we mgle 
datek. Ludzie wolą zaczekać. aż przed &. 

samymi świętami ceny ŚW'erków sna- ~up1· ~'-oQ~uQ46łffl „,$łe.Q10-,••rn 
dną do minimum. Będzie można wów· Jlłtl ._,„ ~- ~·~ •111'-'14."1 •IY~ 
czas dr1ewko kupić nawet za 2 złote. 1.... d K ' ł H · · ł k · · ' 
Niewielkie będzie coorawda, ale trady· uą W ro . UCte WJ'ffilerzy mu arę Wtęz1en1a 
cja będzie utrzymana. Król. Huta, 12 grudnia. cił około 25.000 zł. 

Nie ule~a wątpliwości, że w roku Dziś zapadł wreszcie wyrok w odra· Pozalem Zachatjasz nabrał szerei 
bieżącym będziemy mieli dużo choinek czanej kilkakrotnie sprawie _przeciwko kupców z Lodzi, Piotrkowa i szeregu in· 
na targowiskach. Rok rocznie zwiększa Dawidowi Zachariaszowi z Król. Huty. nych miast polskich. 
się Ilość przygodnych handlarzy, re- oskarżdnemu o uszus·twa wekslowe, Sąd skazał Zachariasza na 2 lata i 1 
krutujących się z p0śród bezrobotnych. przez co naraził on szereg kupców na miesięcy więzienia, zmniejszając mu ka
Niektórzy cały swój zasiłek przezna· straty, sięgające sumy kilkudziesięciu ty rę na zasadzie amnestii na 2 lata i jeden 
czają na kupno drzewek. by je odsJ}rze- sięcy złotych. miesiąc więzienia. Powództwo cywilne, 
dać z niewielkim zyskiem i zarobić nie- Naibardziej poszkodowany został ku· wniesione przez Scheiberta, sąd oddalił. 
co więcej pieniędzy na święta. piec z Król. Huty, Scheibert, który stra· 

Do urzedu pnemysłowego wPływa u t J • d Ś • i 
~rOnma Ilość padań o zezwolenie na ra owa a męza o m1erc 
sezonową sprzedaż choinek. Tylko że · 
zarohek jest coraz mnleJszy. Duża po- Rozpaczli·wy krok kur.ca wiłer1· ski ego 
daż spra wla, te trzeba sprzedawać t' 
drzewka po cenach konkurencyjnych. Wilno. 12 grudnia, Na szczęście, kobieta nie straciła 
Można zarobić kilka groszy. jeśli się Wielkie wrazenie wywołało udarem· zimnej krwi i niezwłocznie odcięła męża, 
uniknie · zbędnych wydatków. jeśli nione samobójstwo znane~o w Wilnie zdradzającego jeszcr ~ słabe oznaki ży· 
mfast woza czy furki. przyniesie się · kupca Sz. F., zamieszkałego przy ulicy cia. - Zawezwany na miejsce wypadku 
drzewka na własnych plecach· Szawelskiej nr. 8. I lekarz zdołał desperata uratować. 

I dziś można Jui ujrzeć na wszvst- W dniu wczorajszym, w godzinach ~o' . ~ak się o~~zało, huk, który uratował 
kich drogach podmiejs•kich zgarbione poł., ż?na. p. F. usłyszała ~agle z poko1u zyc1e , samobo1cy, spowodowany został 

figury. uginające się pod ciężarem drze- I męża, 1ak1ś huk. ~dy chciał~ wb1e~ do upadkiem taboretu. 
wek. Idą zwotna, brnąc w głębokim 1 poko1u, okazało się, że duwt pokoJu są 
śnłe~u którv w ostatnich dniach po-1 zamknięte na klucz. 
krył białym· całunem pola I lasr. , Po_d~jrzewając, iż s~ało się ja~i~ś nie· 

Niosą ••• swą ostatnią nadzleJę swlą· 1 szczęsc1e, p._ F. wywazyła d.r~wi i wpa-
teczną. j dla d.o poko1u, gdz.1e oczom tel. przedsta-

A w sklepach narazre p;rnuie cisza. wą się okr~pny widok. - Posr~ku po
Pr1vgotowano już wszvstko. Urnądzo- ko1u w pęt~1 •. pr~~moc?wanej do zelazne 
no wy st:< wy, sprowadzono specjalne go huk a, w.stal :eJ męz. 

. . . . . ·. . .... „. . , "'t' 

Pamiętajcie, że w pań
stwie niemieckiem 
żyje miljonowa 
rzesza Polaków. 

Łódź, 12 grudnia. 
(it) Dziś rano zaobserwowano w Lo. 

dzi ciekawe zjawisko atmosferyczne. Na 
miasto padła mgła, tak gęsta, że z odle· 
głości dwuch kroków, nie było widać nic 
na ulicy. · 

Ponieważ w takich warunkach ruch 
kołowy zagrażał w wysokim stopniu bez 
pieczeństwu publicznemu, policja wstrzy 
mała ruch samochodów i ograniczyła 
ruch wozów konnych. Tramwaje ZDlD.lef· 
szyły szybkość jazdy o 50 proc., gdyż na 
wet latarnie na wozach tramwajowych, 
były niewidoczne z odległOŚci kilku kro
ków. - Dopiero o godzinie SAS mgła za 
częła się przerzedzać i nastąpił nOJ'Diał· 
ny ruch na mieście. 

Tragiczna śmiert 
„krilia szybkości" 

Paryż, 12 grudnia 
Na torze samochodowym w Montlhe

ry pod Paryżem miała miejsce straszna 
katastrofa samochodowa, w której zgi· 
nął słynny włoski „król szybkości'' -
Ruggieri. 

Auto włocha, pędzące z szybkością 
100 km. na godzinę, wywróciło się na 
wirażu. Samochód został kompletnie roz 
bity a Ruggieri doznał pęknięcia czas~ki 
tak że wkrótce zmarł. 

Auto Ruggieri'ego było 16-cylindro
wą maszyną, na której ustalił on iuż kil
ka rekordów. (sb) 
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Woko<ie zi1nowe 
nie moeq bg€ okresem diodo dla 

dzioiwu szkół powsze.:bngc:h 

Rosyjscy aktorzy 
cierpią gł' J I nędz-: 

Jak wiadomo, pora-z pierwszy w bie-,nej rzeczy. Bar<ltz.o wiele dzieci szcze
?ącym roku zastosowano nowy ~Ian za- gólnie ze szkół powsze.chny·ch otrzymu
J~ć szko:nyich w my~l któ~o· wa.~acje je. w szkole oprócz pokarmu duchowego 
z1.mo~e trwać łJ(;dą znacznie dłuiej niż irównież zw}~kły, naturalny pokarm w po 
w Ulbi·e1~f:\,"ln roku·, bo od 23 girudnia do I stad śniadania hDb obiadu. Z chwilą 
15 stycznia. I zamknięcia szkoł"y na trzytY'g-odniowy 

Przed sądem staje przyłapany na gt>ręcym u· Poraz plerwsizy więc młodzież s'Zikol- okres zamknięte zostanie to źródło do-
czynku złodzfoj. Sędzia zwraca się doń: na będzie wypoczyWata zimą przeszło · karmian~a dziatwy szkolnej. . (lu). A- ~ Wszyscy wiemy doskooale 

- Więc oskarżony skradł dwa tuziny chuste· trzy tyigodnie. Co robić z tak dl~lemi Cho~zi więc o to, aby waka-cje zimo- 1 jak wspaniale powodzi się słynnym· re-

czek.„ Co oskarżony ma na swe usprawiedli· f erjami zimowe mi? „. :we nie były dla dzieci okresem Iż~ s-erom oraz gwiązdom filmowym. 

wlenle?.... Ja!k wy~kor~ysta~ ten .czais? •• : . fJlOdu i p~f!Orszenia warunków. . 1\1-arlena Dietrich, Greta Ga.rbo, R3i!11on 
- Panie sędzio.„ - <'dpowiada oskarżony. Pomewaz am r.odz1ce, ani naoczyc1el- Nal·ezy pomysl1eć o tern, a:by te dzi•ec1, Novairr.o, Sternberg, Mamó'll'l-1an. Cecil B. 

Jv.k p~nu sędziemu wiadomo, w mieście panuie ' stwo nie ma p~a:ktyiki w te.j dziedzinie! ~~óre w szk.ole otrzymywały pożyw le- f?e ~me .+- każdy, ?- r.kh zar~bia dzJe-
lfrypa, a. fa miałem katar.„ przeto trudnos.:1 z wykorzystaniem feryJ me, nadal me były pozbawi·one kawałka s1ątk1 ty·sięcy. dolarow tygodmowo- Go-

. • • stają się prawie nl1e1przezwydężone. . chleba. · .. I mej j·ednaik dżieje się airtytStom i reży·s&-

; Młody Fircykalski huia w Warszawie, co noc Oczywiście. że o lunję wytyczną nie- , Go <lo sposobów spędzenia wakacyj rom w Rosji. , 1 

bawi się w „Oazie", a ojciec-Jego pracuje w po- 1 trudno. NajracJonalniej byłoby wyko- zttnowyich, to - jak się diowiaduij1emv - I .Znakomity reżyser rosyjskii Eisen

qte _ ez. ot. a~ Kaliszu. Oczywiście, że synalek co 1 r~ystać zim~:VY. cza.s wolny od na:uki w 

1

"'.' . wielu za.kłada. eh na1ukowych nauczy- stein. mieszka lW je~nYJ!1 po~oiku •. w do:-
pewien czas pnysyła do ojca błagalne listy w loerunkiu zb!Jzema się do ciele .zadeklarowali gotowość zajęcia się <latku tak małym, ze me mcYte się tam 

spra~e forsy. Gdy wyczerpały się wreszcie j . sportów zimow~1ch, młodzieżą w o'kresi1e waka·cyjnym za- zmieścić bimko. nie ·mówiąc j-u:ż o szafie· 

wszelkie tricki, młody Fircykalski wysłał list tre zażY:Wam~ TOZJkoszy zimowych na torze I równo w miieście jatk i ewemtua.J1nie w Stosy książek leżą wprost 
śói ńastępujęcei: · I mvrc1a1Tsk1m i saneczkowym. miejseowościach wypoczyinkowych. I na podłodze. · 

- ,;Kochany Tato.„ Komunikuję eł uprzej- A!e ta\:i prngram wy.korzystainia wa- . · Chod.Żi tyllrn o zajęde się tą sprawą Eisens1'ei1nowi do pracy potrzebń~ 
młe, :ze· Już nie żylę," Będź łaskaw przysła~ 2011 ' i:ac~J wym~·~a znacznych · fu.ndusz6w, o 

1 
i . zor~rnnizowanie ws116l nej ~1kcji, mająoej je.st pi~J!ino, lecz r~żY'Se~ ~i~ .może . sobie 

złotych· na skromny pogrzeb dla swego syna. .„ któ1 e przecie w obecnych czasa-ch tak l na celu korzvst1.e ·soedzeme czais.u wa- pozwohc na ten lt:11\SU'S t J1esh zachodzi 
•• • trudno-.· kacyjneko. konieczność zai~ranla na pianinie, musi 

Kapu§cińi;kł stoi na ;rzednłm peronie tram· Ni.e należy zapominać o jesz.cze jed.: . u.dać się do znajomych 
waJowym. Obok stoi motorowy, który dzwool Inny znakómity 1re·żvser rosyjski Ale-
bez· ustanku. ksandrow marzy o <lwuch nieosiągad.-

. - Przepraszam pana - zwraca słę doń Ka· n „ • 1 o' TD·· r„ d :;o' nyich ~rzedm_iota-ch,• a mi~nowicie o . 
puściński. - czemu pan właściwie ciągle dzwo- ~ ~ -'-- r.1 . ~ •!! j ~ • biurku . l elekt,ryczne1. lampce. 

nl?.,. „Prucie nikt nie przecbodzl przez jez:dnię.„ PROGRAM ROZGJ,OśN• l()DZK!EJ . , . . W przerwie 2-e·· Dodatek do Praeowego Mło?y, ut:ilerltowan_v rezyser, żuraw• 
- Nie .. o to chodzi .•. tylko ta przeklęta pięta ~,POLSKIEGO RADJA•• . . ~ienniika „ Ra<łfowe~o. . ~e~, rh~ ?o.s1~da :-vogole w~as~ego · poko-. 

s~ęd~I mDile od rana.u PONIEDZIALEK, dn. 12 grudnia 1932 r 21.QGr:-22.t<S_: ,... ~kr,zyn~a . poczto-:va. techniczna -1 JU • . M1eszJ~'!- ~:iz~ś. k:ttem u Jedneg.o ze . . .„ t t.40-11.5{): CO<!z enny Przt!gląd Pras Pol;kiet. . . k~ru1pondenc1ę. bieżącą omowi I p~r~d tech- swych. pr~J~Ctoł I sp1 na. krzesłach. 
Mayerowie wybierafą ~ę na '1ub. Mayer fest 11.50-11.55: K?m11n.i.kat M?teor. _Gt„,Woisk_. s~. 22.1~~J5~ Pld~~eh r~m;ro~c~~: ~~~kic:'· lekka l':la'.lep1e1 JUŻ. powodzi się Pudowki-

flii ubrany. Mayerowa cięgle fesr.cze kryguje się i Meteorol1>g1C'lme1 dla komumkac11 lolnicte1. 22 SK.:...23 OO· tfrzęd!wy ko u 'kr t py ń t I ) nowi. twórcy filmu p. t. . „Burza nad 
"' ' ' 11 58-1' os· Sy<!nał cz:asu z War•zawy hejnał . . . . m Dl a a s w. n. A . " 

prz.e~ . l~slrem, W pewnej chwili Mayer powia· 1 · z K_r.ak~wa." ' ~tytutu Mełe~ro!Q1! i kom. polkvinv: ZJą • . . . . . 
da ~ tony: 12.05-12.IO: Odczytanie pr~r. na dzied bież!lcy. 23.CJo:.;-2.4.(IQ: Orkiestra cygańS1ka (od Fukiera). . Pudo~k!n m1est.'ka w trzyipoko1owem 

·--Pośpiesz się, mofa dro4a, bo zamiast na 12.10-U.20: Koncert z płyt grdmofo.nowych. m1eszkamu... . 
śłllbr Zdlliymy na rozw6d.„ 113.20-13.25: Komunikat meteorologi-c:i:ny. . . AUD_YCJE ZAf1RANl~ZNE. Znakomita artystka rósyis·ka, M<)li-
. ,- : •• 1135 · 21 ~-11 ~· 21 55: PKrzerw~k· t d 19.30; PRAGA. „Dalihor". opera Smeta- nowska, nle może sobie pozwolić .na stu-
., . . * . ;,- ;) : o muni a l!O\!l'PO arczy. ,.. T T t N d · · · · · · t · 
· tłpower tali się przed przyJacł.e1ems 15.25-15.,-,0: Przegl.ąd komunikacyjny. . uY· r. Z • ea ru • aro · . Zącę I Sa!l'a. zaJm'l.IJe .S11ę S·prz.ą a~1em_. 
- Ludzie 111 dziś n.łewdzlęcz:n1.„ znalazłem 15.30-15.50: Płyty gramofonowe: 19.40. BUDAPl:SZT. 1 r. z Opery Kró- Jak w1dac z · powy-~szeg·o, zy-c1ie a·tty-

n1triilicy : portfęl, w którym było 10 ooo złotych, 15.50-16.25: Płyty _gr":molonowe. . , , lewskiej koncertu Tow. filbarmo11icz stów w Rosji Sowiecki·ej nie przedsfa-

odnicsłem le pienlędze właścicielowi i dostałem 16·25-
1 

lG.-.ttO): LLekktcJll Lięiyka Rfhnc~skiego (kura . neg-o„ Wia Się zbyt różowo-.• 

I e eme . . e or uc1en oqu1gny, ?O OO STOCKHOLM S'f 
za w 20 złotych.„ 16 40-17.QO: „Co 1 ia<k czytać - z: dziedz.i:ny

1

"' · : .~ . · „ .... 1 a przeznacz~-
,-:- To ..z pana jest frafer .•• - odpowiada zna· i przyrody" - wygł. prof. Stan. Sumińs-ki. . ma . Oj}. Verd1e-go. Tr. z Op-ery Kro-

tc?ełf • .,.;,., ,Tr~cba było przynle~ć do mnie te pie- 17.00-17.55: M?zyka lekka z kaw. · „Italia", - · lewskiej· . 
·Nowiny 

nlęd.Że>iob1.m panu dał 40 złotych.„ 17 55°rfsoop~d 0,~er. ~1H ., .Pe ,w~p;ra. ,"1· d·· ;·~-;~ 29:0~: \VIEDĘl'h .. Tr .. kon~ert1:1 symfonicz featr.al,ą~ i . fłl~oD'e 
__ _ __ · s~pny. · 1.zy a,nie proi;r_arnu .~, ~'~ ·~-~- · - ~to z · Mus{~ve~einssaal. · Out _!,; Anna Ma.V Won,( · zfutata 

-!I!~ ·:;i t:~, . , . . 1s.OO-tQ oo: . I<on~ert .§olistó.w ·. Wv!conawc:Y: „ ~i- -1 2Q.05„ fRANl<f.lJ~T· -~p~cert symf. „pa1ima,:.matką•'-.. Tak ją powsz.e<:hnie 
. · :-__ ~ n.a Stokowska f5'krz .}, 1-felena -Zubowi.cz (so·., 20..30. BA. Rh· „Aida", 0p. Verdiego.. . nazywają obecnie w Ho!lywood. A· sta· 
.:··_ ł(QJT"?tecit< U .. a.,K./T'CfM pran) i Ludw1k ,Urs~ein fa.ki>mp.}. . . 2HO. Bfi'DUN. Koncert svmf. to się to dlate,,.o, że ta chińska artyst.ka 

19.00--1 9.20: Roz ma·tości. 21 ·15 LONDYN R ... G K t f .... 
19.20-19.30: Komuniht Izby Przem.-Handiowt:j .· · .. ,, . L.. • oncer sym · adoptowała małe~o chilkzyka. które·go 

' TEATR MIEJSKI. w lodzi, repertuar teatrów. . . z Oueen.'s Hallu. matkQ przejechał ·szofer jej samocho-
. . DzJś . w: .pon iedziałek n ie śm iertelne arcydzie- 19.:?0-19.45: „Na w.d.nokrę~u·.· . . 22.25. I f PSK. Koncert symfoniczny. dem 

Id ' SC Wyspiańskiego „Wesele" w premiero- 19.45-?000: Pm;owv l •1cnni1k. R?i':"wv" ;, . 22.30. · PARYŻ. „Pajace", op. Leonca- • •• 
we! obsadzie. 20,Q0-22.QO~ Operetka. z-e ~tu~ta , „Pagan~; ~ - 7 · ·:' V31la - '. . (·1·11). - 'Anna s·te*n, ro· s' jank. a. Z p;..,..h,.,. , 
. W cz·wa:rlek premiera montowanej z wici- Fr. Lehara. w ra<l1.ofo.ni1Za<:J1 1 · reżyser11 M1- , .. · . · . • . ,_ v-

kim · nakładem pracy, głośna sztuka naiztlol- chalimy M:ikowieckiei ~ · j 19·-30· HUJ Z.EN ... Aida". óp. Veircf1e.g-o. - dzenia, dawna partnerka Janin.~sa, zaa•n-
niejszego ·'wspó łcz esnego pisarza rosyjskiego W przerwie 1_-ei: wiadorńoki spcirto-w'e. . . Tr. ·Z Teatru Miejskiego w Aken. gażowana została do AmerY'ki. ~dz te na-
Trctiakowa „Krzyczcie Chiny•'. Tak ze 'wzi;:lę- --~- ·:u:~ kr.,...i dwa t1·1m·y z Ronald""""' Cri.'i•ma·n""m 
du u·a. cick:iwe problemy zawarte w tej sztuce .,.... ""'"' v "'" 

la·k i ciekawa koncepcie i11sceni1acyjną L. d •I d. „ i Jolmem Barrymore. 
Schillera ~.Krzyczcie Chiuy•' stanowić będą pra !189~ · O ., __ ·o· Jłl'l'Z. g11•0 •• 
w:dziwy ewenement artystyczny. • „....., · . · .., ·• t (lu). - Mauric; Chevalier opuścił 

. TEATR l(Ar.U:RALNY. który groził, że g· 'O ·zam ord u]' e 'Emnpę, ud:i.jąć się do Ameryki" na okrę-
.. Dziś I dni następnych wiecz. w dalszym r cie „Paris". , · 

ciągu bawi publiczność. tryskaj ąca humorem i ChoJnice, 11 grudnia. . gra.bł się, że zabije go, zastał go w • · •: · . 

werwą, komedia współczesna Kiedrzyńskicgo I Przed Sądem Okręgowym w. Cboini· mieszkańiu. (lu) Bolszewicy zwalctają teli!rię na 
„Szczęście od jutra" w wybornym wykonaniu l t ł d l 'ł ,...,; 
Dunajewskiej, Morskiej. Niedziałkowskiej, Gu- cac l s aną po. zarzu ei_n us1 ową.nego. Przerażony Zalikowski zamknął się w 1 ka~dym kroku. l'~·etylko burżą kościo-
ryhowicza; Krolkego, Szuberta i Znicza. mordu na osobie 37-letmego Jana Ku·. jednym z pokojów, ojczym chciał się jed- j ły 1 katedry, lecz kp ą nawet z ·ich iwię 

charskiego, robotnika z Czerska, młody nak do niegp dostać, począł wyrąbywać tośd. W słynnym Soborze św. lzaa-ka··w 

. T~AT.R . POPULARN.Y (Ogrodowa JS). . bo zaledwie 20 lat liczący jego pasierb, drzwi.. ZaliJrnwski widząc siekierę w je· Lcningradżie urządzono kiino antyreli-

ny~zt~do 4g0~;.· . d8~ 1 t70')1~~f;13P?1 u~~;~hop:rn~;k~ Bronisł.aw Z~likowski wraz. ze sw_ą !Dat- go rękach, dobył . rewolweru i strzelił, gi1~ne przyczem ekran umieszczono w 
w ,3 akta.eh „Lady Chic''. Bilety do nabycia w 

1 
ką, ktora miała go do lego namow1ć. trałiafąe ojczyma w głowę. Malka go do wi1elkm ołta'rzu. Nakrecono · specjalnie 

kasie zan1awiań w Biurze „Orbis" Piotrkowska j Oskarżony Zalikciwski do winy nie tego nie namawiała. Zeznania Kuchar„ film o treści blutnierczel. który będzie 
65, t~I. _101-.01 od godz. 9. do 4 Po~ol. a kasie poczuwa się, twierdząc, że ojczym, nafo~ skiej . potwierdziły fakt bicia ją i dzieci wyświetlany w świątyni, zatili.en-ioncj 
teatru od -godz. 11. do 2 1 4-~0 wi_cczJ. . gowy pijak ·bil często 1'e<>o matkę oru przez 1'e1' męża. na salę k:now"'. · 

W przygotowaniu pod rczyscri:i. . P1lec- d , ' . 9 · · " 

kiego, - niezwrk'e ciekawy, efoktnwny melodra- ro zenstwo. Jako kocha1ący swą matkę Pd przeprowadzonej rozprawie sąd · · •: · 
mat w 9-ciu obrazach pod t~ctutcm .. Niewi.nnie syn sla.wał w jej obronie, .za c.o ojczy~ ogłosił wyrok skazujący Zalikowskiego (lu) Na -całym świecie czvnnvch jest 

~~b~~:y", którego premiera odbędzie sie w v.:vrzuc1ł go z domu. W ta1emnicy .przed na rok więzienia, przyczem połowę kary obecnie pięć ' labąratoriów. reailizuj.i-
~1czym~m bywał ""! domu, otrzymu1ąc po darowano · mu na mocy amoestji. Kuchar cyćh · filmy · w naturalnych 'barwach. _, 

. TEATR •. JAR". zyw1eme od m~lk1._ . · j ską_ sąd -~iewinn.il. Mieszczą. si~ one rotzv"YiśCie w Amerv-
Je'S7!JQ. i tvlko do wtorku bcdzle bawiła tód! Pewnego dnia 01czym, który stale od· · ce. \V na1h1 ·1s.zym czaste maja oo~tal 

rewja skeczów, piosenek 1 talka p. t. .,Karuzela ,... · od b J • · • 
humoru'• 2 ~odziny bezustannego śmiechu. która P ·O ne ahoratona· w Anglji, N1w11:..: . 
zdobyła sobie nieb;Ywale powodzenie dzieki ta- , • · · _ ci.ech i we :rrancji. 

f :;,f 1ti~~cr~i:l.~';!.~;·~~~~~''f,':::,t": I Sam ob ó JS two studenta w Wilnie (lu) Kom;,;. n:izoznawc6w zbada-

Pzi ś dwa przedstawienia 0 godz. 8 1 10-eil p 1
. k . ła wynalazek filmu ' tróiwvmiarowei;:o. :' 

wieczorem. Ceny miejsc od 75 gr. do 3 zł. rzyczyny rozpacz twego · roku . nte USfalono dokonanv pt">zez inż. ·John.a Ha~ta i uzna · 
ła go za n·enadający się do użytku. 

> · · ' Wilno, 11 gr.udnia. sprowadzono lekarza, który udzielił de- •• 

Dqzurg op'fek. W dniu wczorajszym, w godzinach .speralowi pierwszej pomocy, poczem (lu) Hanr_ Pi.el ukończył zdh:~oia ~~~n-
.Nocy dzisiejsze! dyżurują nast~uuiące ap- przedpołudniowych, w mieszkaniu ·przy prż~wiezkino go do sŁpitala św. Jakóba. sacyjnego fi'lmu Pod tytułem „Okrę-t"bez . 

teki: Sukc. K. Leinwebra (Plac \V0tnośd 2). ulicy Brzeg Antokolski nr. 3, usiłował · Oględ~~y . lekarskie ustaliły, że kula po.rtu". . . 
S~kc. J. _Hartmana (Mlynarska I), W. Danie!ec-, popełnić samobójstwo Józef Dąbrowski, przebiła Dąbrowskiemu woreczek serco· •• 
kr ego (P1'.lt rkowska 127). A. Perelmana (Cegieł· 1 t d · t USB · · ·sta d.. ·t · . b d '" · · 
niana 32). J. C:rmera (Wólczańska m. Sukc. s u en · · · · · · ,wy. · n espera a Jest ar zo groiny. (lu) Mady Chriśtians i \Vili.V FnrSt 
f . Wóicickiesw (Napiórkowskiego 27l (p). Zamknąws~y się ~ ·s~m pokoju, J6-. _Powó~~w ~amac~u sa~obójczego nie wystąpią razem w filmie p, t. „Poulna · 

~~!!!!~~~~~~~~~~~-- 1 zef Dąbrowski strzelił sobie z brauninga zdołano naraz1e stw1erdż1ć. s.prawa". · ·· 

w klatkę piersiową. · ·· PowiaqomiOna o wypadku policj~ • ~.„ . . .. _ 
n!:I Z•"h0' 11 Na odgłos striału nadbiegli. domow- wsz~zęła doc.bodzenie. (1?) Z Be-rhna , don~szą o ch<>rob1e 

U lht U - nicy którzy znaleźli desperata lęiącego sa b ;. ' b ł t d t d . °i · Rryf!1dy Hetm. ZnakGm1t:i artystka .za:.; · . p 1 
'. . d . 1 b k' . : . · .. m9 o1ca Y s u en em wy zia u chorowała podobno hardw roważnie 

kaz~ego o laka i na z1em1 ,_ ;~~ą.cego s a e . Olll~ I i!YCl~. „ -przyr~.~itzo-.~alema.lyczne~o. f wsk11te-k czego mm:inno pr7e-rwać r1krę~ 
, Na .. t.me1„ve . ~ypa.dku 01ezwł_?_CM1.~ canle filmu, w którym wyst~pówała. . 

f "·PJ n ~fm . . . 

dew:zą 



Sensacyjna powieś~ wsp6łczeana. ---- ·- ~- naplaał specjalnie dla „l!xpresau" .IERZI DAH· 

STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCI. 

Pewnej di:dżysteJ nocy dokonano nie
samowitej zbrodni na podmiliiskiej szosie. 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska która zna
leziono nagą przywiązana do konia Hrabina 
W1tska była uduszona. W reku Jej znale. 
ziono strzępek listu. pisanego do Leny Po
reb~kiej. 

Porebsbka Jest biedna. lecz uczciwą 
dziewczrną. Na· nia pada pQązątkowo po· 
deirzenie o udział · w tel potwornej zbrodni. 
.Wiadomo bo.wiem, że hrabina przed śmier· 
cia miała wyjawić jakąś tajemnicę; dotY· 
cza~-a. tvcia Leny. Tajemnice te · zabrała ied· 
uk ze soba do grpbu._ 

Lena ma narzeczonero - doktora Ste
fana Laseckiego. który la porzuca. gdy:t 
zakochał się w. pięknej artystce filmowej 
Wierze J'ucholskiei. pracującej w wy1wór'1i 
„Roll-Film" W!aścfcielem tej wytwórni Jest 
Mueller, szpiei :niemieckL 
Cała· wytwórnia Jest gniazdem szoieg'lw· 
sldem, a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskiej nalcty Jeszcze „rety. 
ger'• Lehman. . 

Dziek! . podstępowi Mueller wclua Lene 
do wytwórni, ch.eac z niej rcSwnie! uczynić 

. szpiega Lena - nie podeirzewa'Ja'c nic złe· 
. io - zaufała mu I wpadła w sprytnie za· 
stav.·lone sidła. 

W nocy zakrada .sfe do poselstwa fran
cuskieito i zabija attache woNkoweJ1:0. wy

. kradając Jednocześ11ie z biurka wiiżne do~ 
kumc11ty. '.. Wszystko to miało być gra fil· 
mowa. ·lecz ojcazalo sie rzeczywisiościa ... · 
·" Len-a nie moię się !ut wy.zwolić z tych 

.okrutnych sideł. Mueller uczynił , z niej 
gwiazdę filmową - lne Rey - a ~ irdy ~pel
niła Już swa role szpic~a. zwlnal ptzedsfe· 
biorstwo i ulotnił sie wraz · i Lehmannem i 
Innymi. Ale ciągle Jeszcze ma la na oku i 
nie prze~taie Jej szantntować. 

Wykryciem tel szajki szpie11:owskief zal· 
muia sie trzci detekt~·wi: - Jan Żercota, 
Janu~z Orant I Wacław Kalefa. J 

~· · . ,:..Kaleta . zakoch_a.ł. ·$ie w W.ier1.e Tucbol· 
: si1ef I o.d Jeto, .. cia~~ ,mnief slimi.cJH!ic '. snc~. 

"'· nla swe' ałlow~kL~~;·" • ~„ , '" "·": „„ ... ,"' ·· ··c,· .„~:: '. •• ":;· ::__,„.„,„v•:..:i:": ;, „ · „ .(11" ~ 

' . : . -
Lena po nłeudanvm ramachu samohóf· 

tt}'m znalazla sie w pałacu barona Re11;ena, 
któr:v jednocześnie Jest właścicielem wiel
kie! fabryki. W fabryct. ki zredukowano 
u•lelu robotników. miedzy Innem! równie:t 
Koła-cz-ka; który ' tirr.ybył do ·Leny... by Po· 
skar~vt s•e na s.wói· cic>.ki los. 

Lena udaje sie w odwie.dziny na ulic11 
Oarn.:ar,ka. 1tdzie mies1.ka Kołaczek. 
· Na p!ęlerku w tym samvrn de>mu mieszka 
chory robolnik Romaa ~ber z ton~ I c6rk~ 
J&nką . 

W kilka miesięcy potem odbywa cię 
fej ślub z baronem. I 

Janka '.!.ebr6~:: pracuje Jako bsferka 
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w sklepie, mleszkaiac nadal przy ul. Garn'-1 - Przy rogu Siennei zwolni pan tyl-1 - Widzisz, to jest „Fantomas" •.• 
carski~i. _..Zakochał się" w . niej pewien ko troszkę tempo a ja wyskoczę . .. -- Bierz go, bracie ... 
mlodz1emec - Jerzy Saret'lsk1, który chce ' W · d ·.,. · d · Ż · l b d · 
od niej wydostać ostatnie oszczedności t rzekł detektyw. - Y poJe ziec1e a- egota szarpnął się, ecz an yci 
łudzi ia obietnicami ma!żeńskiemi. · i lej... I znowu wyciągnęli uzbrojone dłonie. . 

Jan.ka, nie tracą~ ~oń zauf2!-Dia, ~da_ła I Tak też się stało. Gdy auto dojecba- - Ani kroku naprzód!. .. - wrzasn~t 
mu &we oszęd~oŚCI 1 Sareński ul<>tn1ł 11ę, l d s· . f harrt~wał . d . h . 
zabierając ostatnie groue biednej &iew- ą o rogu 1~n11eJ. szo er za . . ,. łe en z me . ' . . ' 
czyny.M . I n;eco m~szy~ę 1 Żegota. zeskoczył zwin: Dete.~tyw stanaJ. Gdyby ~lał Je~z-

Lena ud'łła się do Sareńskiego, by pom6- n?e na 1ezdnlę. Stefan 1 Lena pomkm:h cze swoJ rewolwer, mozeby s1ę wazyl. 
wić z. ni:ru. w spr.iwie ~ll:n~i. lee~ S!!-'~eń~ld dalej. Zatrzymali się na szosie. rozpocząć z nimi walkę. ale bez broni 
zagrozi! 1e1 BZ!!;n!:lżem, 1eslt będzie ~alei mie· 1 z t dł d odwórze wiedział zgóry że walka przegrana. 
Hala tuę do te1 sprawy. Oku:ało stę, te Sa- ego a wpa o razu na p . . . . • . . . -
reń&ki za pośrednictwem Marysi, 1>e>koi6wki Znal doskonale spelunkę Szałasa· Nie- Musiał więc poraz drugi zacisn~ć 
Leny, skradł iei listy. pisane przez Stefana. raz wyłapywał stamtąd niebczpiecz- zęby i wysłuchiwać kpiny zbrodniarz·y. 

N~stępnego dnia . Stefa~ wzywa tele!o- nych opryszków. Zaws~e czyn~ł t~ ied- - Zachciało ci się „Fantomasa'.'-· 
nlczni.e L~~ę I oświadcza Jej, że Sareftski nak przy pomocy oddziału pol•cyJnc~o. tto-ho! ... Nie dostaniesz go tak ratWQ-· 
Już nie żl Je„. I t . d b ł ł zn ie n ' . . f • k 

Stefan opowiada Lenie. że w niedzielę Y111 raze!11 zas z any Y wy ąc a Fantomas p~zyni~s 1 e nam . aJny zys ·~· 
wieczorem około godziny siódme! udał się własne siły. I zwracaJąc się do kob1ety, doda:ł: · 
do Sar~ńskieg<? po listy. lecz zastał drzwi I Z rewolwerem w dłoni zakradł się _ Pokaż te listy... . 
le~o miesz~ania otwe1:rte, a Sareńskl sle· wz.duż ściany pod same drzwi. Odi.:hy- Niewiasta podała mu związaną pacz· 
dz1al martwy prz:v biurku. 11. • · · W · k · · • 

W ~oztar11:nieniu Stefan zostawił kapelusz 1. Je .niezn_acznie. 1'1erwszym l?O .oJU · kę l1stow. . 
w mie.szkaniu Sareńlikiego. . . I s1e~z1ała .Jak zwykle. stara kobiecina, - Widzisz? ... Za te listy dostaniemy 

Ob.a wiał sic wie~„ że podełrzenle pad~le. manewruJ~c3l. drut!łm 1 . Żegota podsko- od barona 10.000 złotych! ... Ładna sum-
na n.iego .. lecz pohcia. Vf nlewr,tłu~acz~ny czvł !ku nieJ t groząc rewolwerem, za- ka co? . 
sposob znalazła na m1eJscu zbro'dnt kape- pytał• ' 
Iusz z inicJałami „~ .. 1:•. Lasecki był wlęi." l _. Odizi . t Fantomas" gadaj W tej ch~vill . z.a nimi ukazały , się 
poza obrebem podeirzeń. . . e Jes " ' dwie sylwetki pohcJantów, którzy przy-

Ko~:urz We!lt~el 1twierd~, *• panem szybko!... . byli wraz z baronem. Policjanci zbliżali 
,,K. J.• był Kazun1erz Jurecki. . . I . ·Kobieta zaczęła . l?rzerafllwie krzy- się na palcach. gdyż detektyw dawał im 

Po w~czerpu!ą~em przesłuch~n1u pohcla c~eć .. Żegota zatkał JeJ usta r.ęką. W są- znaki oczyma, aby nie robili hałasu. 1 

zatrzymuie Jureckiego w areszcie. I s1edn1m. „czerwonym" pokoJu rozległy i . k i ' 
Tymczasem do barona zgłasza sle tel~· się jakieś glosy. Żegota zostawił omdla- --:- A c ebte ~potka marny. on .ee . . -

tonicznie jakaś .d~ma, .przedsttwlaląca. su~ łą kobiecinę i rzucił się ku następnym · groz.1ł !Uu. d~leJ ?pryszek, n~e w1Żedząc 
lako „Fantomas• 1 oświadcza. te posiada . j co się sw1ęc1 za Je~o plecami. - ywy 
do:vody, które mają stwierdzić. że Sared-

1 
drzwiom·. . . już stąd nie wyjdziesz! ... Stawaj przy 

sk1ego zamor~ow~ła Lena. Uczynił to w samą porę. ~dyz w teJ 'ci· nie ·azdal 
ll~ron uda1e s1e na spotkanie z owa ta- chwili padł strzał. Ktoś widocznie mie-1 s a • J · 

Jemmcza dam~. która następnego dnia ma rzył doń przez okno. Żegota otworzył Dete~tyw mrug~~'\ł okiem ... W tym 
rl~t:;h~edstaw1ć dowody za cenę 10.000 drzwi. Na progu stało dwuch drabów., momenc1.e rozległ się głos policJantów: 

Ta sama tajemnicza dama zwraca. się · do Jeden z nich trzymał w ręku rewolwer, - J~ęcl'.- do góry!:·· . · 
Leny, która szuka. pomocy u. ŻegotJ:~ I dru~i nói sprężynowy. I Ba~dyct stnichl.cl.1: Nie byli prz~go- . 

, .:~ _ ~DLetektyw cśh~tn1he służy .ledr .Po
1 
moc~ f,1 Detektyw rztidl się najpieirw na towan1 na atak pohcJI z tyłu. Sądzllt, te 

cna w po Diec :i lijlow1e z1a a mu q co · . ' d t k t b I i· i s . 
chodzi. . _ . . -. . ~ ~draba. z re~ol.werem. Chwy~1ł ~o ~a · e e yw Y rzeczyw se e am. , 

;- -~ok~l. Szałasa !est !'11-dobrze ~any.,_:: barv ~ ta)k ~1tn1e g!'zmotnął o ziemię. zel PolicJancl strzelili na postrach. Ban-
Zb1era1a ~ie tam 11a1.rom.e męty spofecz-. drab Jęknął tylko 1 przymknął oczy. \V d · .. 1. b . · · i i ~~nieśli do 
ne ... Możhwe. że „rantomasw jest również . dł d r t ł T d yc1 rzu~11 ion na ziem ę ~ . . 
zabc\icą Sareńskicgo. choć„. bardzo wąt· · tym momenc1~ pa ruga s r?.a · 0 e- góry ręce. Tylko „Fantomas rzucił st~ 
pie„ .. Sprawa zab~jstwa ~areń~kleg~ ln!e- tektvw strzel 1 ł do drugiego draba, ra- do ucieczki. Żegota złapał rewolwer, 
r~suie mnl~ ~d p1erwszei ~hw1ll u1awn1e· . nląc go w rękę. Jeżący na ziemi, wyrwał opryszkowi 
nia ~brodm 1 mam wr~żeme :te. wkrótc~ . {3adyta rzucił n6ż I rzuctl się do u- k r tó z ręki ł puścił się Za. 
bedz1emy mogli podać iuż do w1adom<>śc1 1 k" pacz ę IS W 
publicznej kto był mordercą.M Ale teraz C ecz 1. „Fantomasem". ' 
~hodzi o .co inneiro„. o te listyM. Doskona· Żegota chciał wpaść do trzeciego po- Niewiasta broniła się zaciekle, sy-
Ie.„ Musnn~ Jec~iać do. Szalasa.- . · koju gdvi sądził ie może tam znajdz;e piąc kulami na wszystkie strony. 

- I to iaknaJPredzeJ„. - naghfa Lena. ' . . ' · · . 
- naron miał tam być o szóstei, musimy ową taJemn~c~.ą damę. przezvwaJącą ~Ię Żegota pędził za nią. Panujący mrok 
go wyprzedzić„. I ,.Fantomasem , lecz tu napotkał n1e- t d i ł · ż t · I w z _ 

- Jut ja to załatwłę.„ Droia ~o Sza- przezwyciężony opór ze stronv trzech u r~ 11 .a pogo~. ego ~ napreza ~ Y 
łasa od me~o d.o7!1u. trwać '?usi. trzy kwa- nowvch kompanów bandvck;ch. którzy s~kie. siły, by l'lo dogon1~ •. gdyi oba~iał 
dranse„. Teraz JtlZ Jest po p1ate1„. PMt::ira- lt r d telkt ,; dem kul r ·- ! Się, ze za chwilę straci Ją zupełnie z 
m:v się zrobić tę drogę w ciuu pół ro· przrw a 1 h ż y'Ta frał . . 1 .Cl• oczu I stałoby się tak prawdopodobnie, 
dzinY- :'a°m'k~!~~~cs~bąe~~z~vTo gnd~ ~:gil~ kt~~' g9yby znowu nieprzewidziany wypad~k 

napa'dł nań z tyłu· Detektyw naprężył n1e przyszedł mu z pomocą. O.to z boku 
Rozdział:. siedemdziesiąty trzeci. wszystkie siły. by wydostać się z że- pa?ł nagle strzał, który ugodził w ucie-

-·---~ -- la 7 nel:'.o splotu ramion. ale nJpastnik kaJącą. 
miał lepszą pozycję. W pewnej ('hwili „Pantomas" zachwiał się i padł na· . . ·mn4 o· .. Dl· · „a. Q„ ~d'°RIOQ~o..,a· · Dljf broń wypadła z ręki detektvwa.„ ziemię ..• 

" ·Ulf a · . . ;:, _. ._, "''' •w że~ota czul, że zbliża się już jego Żeg-ota podbiegł do niej. nie rozu-
. Zbiegli, na . dóf · Żegota przl1wołal Lena co chwile .PO<lskakiwala na kanap· ostatnia chwila. miejąc jeszcze co się stało. Z mróktt 

taksówkę .1 rzekł . d-0 szofera: . . j ce. . Trzej gośtie tej podejrzanej snel.mkl ;vvtoniły się dwie postacie - Stefana 
. : -;- Dos~anie pa!1 pię.ć złotych , extrą" . \V. pewnej chwili ujrzeli przed - sobą przyglądali się tym zapasom z zupeł- 1 1 Leny... . . 
Je~eh a~ Ja•knaJw;cce~ ~~zu:·· N~t1n , się 1a:klś czarny punkt. nym SPoko'jem. tylko okrzykami di 1da- - To pan strzelał? ... - zapytał de· 
Sf11eszy .. I~óg Gr?1e~k eJ 1 S1enn.c1.„ .. Za ·Szofer zwolnit tempo. wali otuchy swemu towarzvszowi. tektyw. 
Pół godz111y musimy być na m1eJscu!... Au"o k 1 - Bierz $!O! ..• Rypnij raz w mor- - Tak ... - odparł Stefan. - Sły-
Zgoda ?... - ' ··• - mru n~ • dę! ... Nogę podstaw!... szalem pai1skie nawoływania i w pew· 

Szofer potarł dłonie, poprawił siię na , - Jedź pan prędzeJ! ••. - odl)arł · de- żegota nie dał się jednak ta'k łatwo. 1 nej chwili przemknę1a obok mnie ta po-
kanapce i o<lr>arl: tektyw. Strzelać doń widocznie nie chciano. · dejrzana postać... Poznatem naszego 

- Dla1.:zego nie? ... Zrobione! •.• Pro- Aut~. jadące przed nimi również nie Bandyci zamierzali Jeszcze trochę się z 1 wroga ... Strzeliłem na postrach, a tYm-
sz.e s:adać!... · szczędz ło gazu. nim Pobawić. czasem kula zmienita kierunek ... 

.Maszyna ruszyła odrazu w tempie. - To PC\':'nie baron! ... --: zawołała Ale zabawa ta drogo ich potem kosz- - Trudno.„ Gdyby pan nie trafił, 
Bez ustanku rozlegały się sygnały trąb- Lena. - Musimy go przegontć!... towała ... Żegota w pewnej ch\viJi wy- możeby ten ptaszek wymknął się nam 
ki. · Po kilku minutach pędzi·li · na oślep, - Wal pan na caf ego! - zwrócił sie swobodził się z rąk opryszka i Jcdnem ' z klatki ... 
zmn'.ejszając nieco tempo na skrzvżo- detektyw do szofera. uderzeniem żylastej pięści powalił go I Tajemnicza niewiasta leżała na zle
waniach uJ'.c. Cud~m ~nik~li katastrofy. Maszyna pożerała kilometry. War- na podłogę. . mi w kału.żv .kr.wi, j~cząc z cicha. Ste-
Szofe_r zresztą świetme ~1erowaf. . · kot motQru zagłuszał słowa. Lena·i St.e- Teraz chcl!il się rzucić na tamty7h fan nachylił się nad nią. 

Mimo. h1k g\valto"':-ne1 Jazdy. detek- 1 fan ukryli się. bv nikt ich ·nie zauwatył. · trzech, lecz UJrzał wycelow~ne ku. me· - Zap~lcie światło ... - rzekł. - Zo-
tym ,nag-hł szofera· do Jeszcze większego Mimo to. gdy miiali jadące przed nimi mu tr.zy lufy .. Pohamował się. Zacisnął baczę co się stało„. 
póśp:cch11. I auto. Lena poznała barona i siedzących zęby 1 poprawił stan:ane włosv. Szofer nadjechał w aucie i skierował° 

- Gazu, gazut .. - rozkazywał· obok n=cgo dwuch policiantów. I - .Mamy cl~ nareszcie. ptaszku ... :- reflektor na twarz tajemniczej ,.damy". 
krótko. . · S b'ł . . i . . .. rzekł Jeden z nich. -. Mvślałeś. h:ac1e, Stefan odchylił woalkę. 

, "Na . boc.zny{;h ·tthcach maszyna pom- c~ce za 1 0 JeJ mocn CJ z wiet~-ieJ f te sam Jeden wykryJesz całe gniazdo · i · · 
krtęfa jak wicher. trwogi. u Szałasa!... Gadaj poco-żeś tu przy- W teJ chw 11 k!os .krzvknął~ . , . 

_ żebyśmy tylko zdążyli •.• _ szcp· . - Prędzej. pr~d~ej! ... -;-- wołała. za· J szedł?... Stefan odwl'óetł się. To Lena zakn: 
fata Lena. ~1sk~jąc ro~~aczl1w1e dlon1e. - Baron _ p 0 „Pantomasa"! la. twarz rękoma, krzycząc przeraźJ1:. 

: .:.... Nie bói -się.;. -- uspakajał j~ Ste-1 Jedz e z poltcJą!... . . . - Aha ..... Fantomasa" cl sle zachcia- wie. 
fan , _ Musimy zdążyć.„ · Z auta barona ktoś krzyczał. wy·· ro ... Dobrze. będziesz go miał... ( I 

' .żegota · n!e mód tisiedzieć: . ł machując re-koma. Pewnie 'ćhdeli. za- I To rzekłszy. wyszedł do dru~iego Da szy ciąg j u·tro ). 
·· _ Predi'd!:.. ·prędze : !... · · ., · trzymać podejrzaną •maszyitę, „ p~~cą pokoju i wrócił po chwili w tO\varzy-

RobiJi już przeszło setkę · na godzinę. w tak zawrotnym tempie. • stwie jakiejś zawoalowanej niewiasty. 



Str 6 1932 Hr. ~4 6 

Krwawa miłość 17-letniej dziewczyny 9·•etn• ~:0f~lin:rzvkutv 
Zbrodniczy ojciec osadzony 

Strzeliła dwukrot~ie do człowieka, którego kochała na~ życie W . więzieniu 
· b · · ł Brześć. 12 grudn'a. Wiino, 12 grudtfa. f Pewnego dnia przyszedł do domu ~ ła1ąc w własnej o .rome. sięgnę a po re- Niezwykle ponurego odkrycia doko-

Przed k:1ku taty wrócił do kraju z podniecony Os.iński i zakomunikował . wolwer. który 0S1ńsk~ chował pOd po- nał w dniu onegdajszym mieszkaniec wsi 
Ameryki. jako emeryt wojsk amerykań-I Jadwisi, że iui Jej nie pOtrzehuie i że duE.zke i oddała do niego dwa strzały. Przedziały, pow. łuninieckiego, w chle· 
skich, 40-letni Wacław Osiński. Pensja wogóle ona przestała 20 obchodzić, I kalecząc go na całe życie. wie należącym do Michała Zychara. 
emerytalna Osińskiego wynosiła okolo j Skompromitowana dziew~zyna po- Epilog tego trag\cznego zajścia ró- z chlewu tego, późnym wieczorem 
5? d?la~ów. to też Przy skrorrmym ~rY: czeta błagać narzeczonego .. żeb~ iei nie! zegrał się onegdai w sądzie okręgo- poczęły się wydobywać głuche ięki. -
bte zyc1a uc ufał .sPoro ~r,os~a .. d~~~ li porzucał, bo teraz jej już nikt nie zech- 1 wym. . Po wyważeniu drzwi okazało się, że w 
czem.u mógł kupić. 60 dz1 estęc1n ~1em1 ce, gdyż wszyscy w•cdzą, że ona żyła Po przestuchan1u caf ego szeregu gnoju leży tam jakiś młodzieniec. 
ro!n~J tuż n~ grant~y polsko - lttew- z ni~. Nie wzruszyły prośby i z~kle- świadków. którzy prawie że iedno- Wdrożone dochodzenie ustaliło wstrzą 
sk1e1, w zaścianku C1rotowszczvzna. cia b ednego dziewczęcia zatwardziałe- głośnie zeznawali na korzyć mocno DO- sające szczegóły, albowiem stwierdzono. 

Osiedliwszy się na roli, sprowadził go serca ę.merykai1·sk1 ego emeryta. k1rzywdzonei dziewczyny. Sad skazał że w chlewie tym, oddalonym od ludz-
matkę i siostrę do siebie i z ain.i ralem Gdy dziewczyna poczęła pakować 1 ja na 2 lata więzienia. z zawieszeniem ! kich zabudowań, Zychar ~ęził nawpół 
zamieszkał. manatki, rzu-cił się na nią, usiru ·ąc ją 1 kary na pięć lat. !nagiego swego 9-letniego syna. 

Po pewnym czasie wpadła w ok(, zniewolić. Wówczas dz:ewczyna. dzia-1 Dafej ujawniono, że przez pewien czas 
Osińskiemu bardzo ładna, 17-lctnia Ja- e•e+atM 11 młodzieniec był przykuty do ściany, lecz 
dw:ga Szuksztówna. miesżk. wsi Łodzi„ ostatnio, będąc już osłabiony, chłopiec 
ce. Działo się to w roku 1928. 6roz' 01· b:andyc·1 przed sad am w Sosnowcu I nie starał się wydostać na wolność, dła-Ponieważ wieś znajdowała się w U 'I ~ tego też tyrański ojciec zdjął mu okucie. 
naibliższem sąsiedztwie z maiątkiem S k k 15 I t . . k' . . . Sprawa ta wywołała kolosalne wra-
Osinsk:ego, emeryt stale odwiedzał · yre S azany na ... a Ctęz tego w1ęz1en1a żenie w całej okolicy, chłopi usiłowali 
dziewczynę i zakochał siię w niei. Sosnowiec, 12 grudtiia. I Prokurator domagał się dla bandytv nawet zlinczować bestialskiego ojca. 

Rodzice dziewczyny nie robili zako· Wczoraj, późnym wieczorem zapadł kary śmierci. Zychara aresztowano, dochodzenie 
chanym żadnyr,h trudności, gdyż Osiń- wyrok w głośnej sprawie herszta bandy Z pośród towarzyszy Syrka, sąd ska- •tr•w•a•.•••••••n••••-
ski obiecał o7enić się z ich córką. Ro- Syrka i towarzyszy. zał Kościaka na 6 lat więzienia, Jana 
mans ten trwał prawie cztery tata. Sąd skazał Syrka na 10 lat więzienia Szafruga na 5 lat więzienia, Koprowskie 

Pewnego razu do zagrody Szuksz· za napad, na 8 lat za usiłowane zabój· go na 4 lata więzienia. 
tów zgłosił się Osiński. prosząc, by mu stwo policjanta, na 4 lata za zgwałcenie Pozostali oskarżeni zostali skazani 
pozwolono zaprać Jad w: gę do swei?o I siostrze~icy kupc.a i na 4 lata · ża inne wy na kary po _Pół roku ~ięzienia, które im 
domu, gdyż siostra jego wyszła zamąż ' kroczenia. Lącznte sąd skaz:ał Syrka na na podstawie amnest11 darowano. 

Nieścee pomoc 
najbiedniejszym 

i niema kto prowadzić mu gospodar- 15 lat ciężkiego więzienia 

stw~~dzice Jadwigi, biorąc pod uwai?ę Pro" as o pr01omyt medykamentu" w 
przyrzeczenie ożenku. przystali na pro- U li IJU 
i>ązycję Os:ńskiego i Szukszówna za- tfoc;zg so/~ jo~ od 4 lad 
mieszkała u swego narzeczonego. . . 

. . . . Katowice, 12 ~rudn•a. I Podczas rozprawy prokurator zazą· 
M1es~kan1 e ~eh skład~ło S'1e z ~edn~- Przed kilku dn iami podawali5my dał, by Pollack do\lriódł swej niewin-

go poko:u. W1~le '!1e.bh w ~oko1u n:e sprawozdanie z pro<.:esu przeciwko bra- naści, na co Poliach chdał przedlożyć 
byto, a do spania mi.eh tylko Jedno łóz-1 ciom Pollack i towarzyszom. osKarzo- dokumenty I kwity celne. które są w 
ko. nym o przemyt !!ledykamentów po~ho· posiadaniu obrońcy oskarżone~o adw. 

Piękna Jadwisia okazała się jeszcze · dzenia niemiechlei.ro. ,_iuzy. Prokurator sprzeciwił się temu. 
lepszą gospodynią. Os.iński i jego sublo-j Przemyt ten miał bvć dokonany w Ostatnio na wniosek prokuratora sąa 
ka tor byh nią zachwyceni, tylko matka latach 1% 1-28. Sprawa toczyta s ię .Jdroczył sprawę tak ie wkrótce zosta,.. 
Osińskiego nie mogła się pogodzić z ' już przed sadem katowickim z przer· .1ie wyznaczony nowy jej te·rmin, ' 
rządami Jadwisi i po pewnym czasie I wami od 4 lat. 
wyprowadz'ła się od syna. Oskarżony Ervk Pollack oświadcza. 

I tak. w niezakłóconym spokoiu, pły-,· że .na wszelkie zak.te towary_ posi~da 
nęło życie kochanków. kwi.ty cel.ne wzgle~n 1 e rachunki. stw:er-

A · t · k · · . b dzaJące, ze towar Jest pochodzenia poi-z u 1a p!o~~n ~ 1asn~~o .nie a gr1;1- skie,g-o. 
chnela w1adomosc: ze .Os1~sk1 . star.a się I Większa czę~ć zaietvch tow arów zo
o względy p~a!eJ s.a·~ ·1 adki , n · ej~k 1 eJ P: stała w roku 1929 na podsta wie orzc
J~k?wny, 1 ze ~ermtn zaręczyn Jest JUZ czenia rzeczozna wców zwrócona przez 
bhskl. . . . , . I prokuratora osk"rżonemu sprzedaży I 

JadW1s~a dowiedziawszy s• ę o tern, to po uch vleni u kn nfis lrntv. zaś w ro· 
nie powiedziała nic Osińskiemu. ch0ć ku 1930 towar ponownie opieczetowa-
bardzo cierpiała. 1 no. 

Zblegll w kajdanach 
Rybnik, 12 grudnia. 

W czasie eskortowania zbiegli w 
pobliżu dworca kolejowe~o w Rvduł
towach skuci w kajdanki 19-letni Jan 
Palka i 20-letni Leon Kotyrba. 

Są oni obaj podejrza ni o dokonanie l 
kradzieży na szkodę ludwika Pie
chaczka i Alfreda Jankowskiego. 

POlSKIE TOW. PRlVJACIÓt KSIĄŻKI 
U Ffta:O 

St\N IStAW B"ł. --.----

MAlllC'8ZA 
Mlt.OłCI 

DO NABYCll WE WSZYSTl<ICH 
l<SIĘGARNIACH 

•••••••••••••••••••••••••••••••• fł<'aiwe-elsze 2 lllmg sezonu! ••• ... ••••••„••••••••••a••••••~ I „MaiDitrw w6deczka ••• " 
• (Spragniona ameryka) 

,,Dwat 19ecllowscy~· 
li „ 
a • • R 

i W roli gł. Sll111 Sun1111e1v „He I Bessie I.owe 
•••••••m••••••im••••••••••••••••••••••••••• wkrótce „Metro i „C\dria". 

w roli gł. Slim i Grim 25-10 
!li 
li • • -

NIE PREZERWATYWY! -
lecz wvrainie PREZERWATYWY .OL1.A' 
winien Pan żądac!, wszystko inoe zał rzekomo 
tak samo dobre tlrłśLĄDOWl'łlCTWA jak naje

nergiczo ;E:j odrzu~ać 

Tyll(o 
prawdziwe 

z nazwą 

9 0LLA" 
i marką 

GLOBUSA • 

Znaki~m 
swiatowei sławy 

na katdei 
kopercie 

•••e•••••••••-••••••m•••amm••~annm••••••• 

~mirimmW1ii1t1ii1ttiiiWWW1iiiiiill~~mmmmmmwmmmmmma H li :ołKkTóR „k, H Kii& ik UW a 
• HffDftH(Klf ~·:i~!~: lAXOHHIK • ~O . O\VYS . poł:żnidwo i choroby kobiece 

znane od 1602 roku. Cegceln1ana N2 4 Piołrkow•ku 11:.9. 
ReJ!uluia tołądek. chronią od reumatyzmt1. ~ ' 

· cierpień \•ąłrnhy, nadmiernej otyłości, artrP· telefon 216-90. tel. 21.l~ ó6 
tyzmu, uderzeń krwi do !!łowy, uśmierza•ą 

, !'li hemormdy, czyszczą krew I przy skłonn(\'· moczopłc.lowych I skórnyc i 5-8 wiecz. 
. ciach do obstrukcii są łaJ!odnym środkiem PRZYJMUJE OD GODZ. 8--2. 5 9 ----
• przeczvsiczaiącym. W NIEDZIELE I śWIEl A OD OO. DOKTóR 

1 Utycie. 1 do 2 piJ!ułek na noc. DZlNY 9-1. 

.... ..;;:4 :~::~!·:~;{~:~;;':~~==-/ :::= or-:-HEL._L_E __ R H. Róż a ner 
aach z „ZAKOrU'łłKh:Mu 

choroby skórne, weneryczne Narutowicza 9, Tel. 128-98 lllllllllllllllllllllllll!lllllll ll lllillll lll llllll!illlii!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllill i moczopłciowe Choroby: 'weneryczne, moczopfclowe >ff„•••••••••t•• ... •••••••••••••••••• pP'zeprowadził się na ul. l skórne. 
Dr. med. • 2-30 • DOKlOR 30-~ PORADrtlA f rauguua 8 Telefon 17•-89 ~yjmuie od 8-10 rano i 5-8 po poł. 

t.!.J, •. !-:!!.~.~~-~~.·~.!!'~!!~m~! N (n [~Il~~ I [ ltt A ''!r~;;if .~D1e'rt~.~amdn~elldd~.d/~~p~to~. , ,·,·Czysto ś t;;-
rycznyc .1 I moczo;>łclowych •. pklo~e _ Lekarzy ·specjalistów 

Cegielniana Ni 7 6-go 8 i erPD"IO· 2 ZAWADZKA 1. s o MME R Piotrkowska 4.a. telefon 167-.&5 
telelon 141-32 przyjmuje do 8.30 rano. od 2-4 po poi tel. 205·38. 1>rzv1mu1e . .:vkl:nowan1e. drutowanie. 

frotcrowame or:::z sorzataPte b1u1. po-Przyjmuie od i! 8-10 12-2, 5-8 w· i od 8-9 w. w niedz. I śwh:ta od czynna od !l rano do 9 wleci6r. koi. Czvszczenie si.vb. , 
niedziele i święta od 9-11 Jn •• I ·el 11-1 > przy1muie 

Doktór z~~ I k11h1eta :ekarz UL 6-go Sierpnia l, 
MED w ntedz:ele 1 św1eta od 9-2 pp. teldon U11·1f:i. 

DR. • CKI BER MA teczeme chorób choroby skórne, weneryczne L N ITI! . WfNF.RVCZNVCH I SKORNVCH. i kobiece. 
· I;. Porada S zł. j Oct 9.1 i 5-9. Niedz. od llM. 

• choroby skórne, weneryczne 

SPEC. CHORÓB SKORNYCH WENE· i moczo„łclowe 15 Zł OTO. RlżllTERJĘ. kwit:v lomhardn· POKÓJ umeblowany. slonecznv ze 

NAWROT 32 Tel. 213-fł. hl. 149-07 lak lad iuh1l e r~kl I. fiiałko. Piotrkow. weiściem z utrzvm<1nit1n lub bez do 

DROBNE ostloszenla w „Reoubłlce„ 
~• naJlepszvm 1 na11ań sz\ m ~rudk1em 
zetkmec!a zamteresowany.:h stron. 
Kto chce: li znależć lokatora lub sub 
lokat1.ira. 2l znaleU m:eszk.inie lub 
po1edvńi.:zy pukó1. 3) sorzeuać nt~ru· 
. hvmość luh rze..:z. 41 kup:ć coskol
w1ek okazvime. 51 dostać p11saue. 6) 
wyszukać o-ra.:own:ka - 01e.:ha1 po
da drobne 0111os7.ent• do -Ri:publtki" 

i~YCZNYCH I MOCZOPł ClOWYCH ICECilELNIArłA N2 f we kunuie 1 pl„c1 najwyż~ze cenv wszelkiem: wvlo!odami z niekreouiacem 

przvimuje od 8 IO rano I "" 4 -~ Przvimuje od 8 I I i od 4-8. '> ka 7 OO wvna h:cia, Lipowa ZO. m. !. front. li 
wieczór. w medz. I śwu:ta od 9- Ia w 01e<lz1ele 1 święta od 9-1. .~ •pietro. ------------



Hegemonia łaodzi w wadze ciąikiei zachwiana Utworzentepodokręgu 
Dl b h ~ d I Id . k .k st•b robotniczego w Warszawie aczego \V arwac 110 z w zimy ta ,zau o I ego w Warszawie został utworzony pod 

Krótki pobyt pięściarskiej ósemki re- ! się o to by tego Jedzenia dostarczyć. kl został wysłany przez wydział spor-. okręg klubów robotniczych przy W. O. 
prezentacyjnej Szwecji przekonał nas l Bomba pękła dopiero niespodziewanie towy dnia 6-go grudnia, a otrzymany i Z. P. N„ który składa się z 8 klubó~v. 
namacalnie Jak katastrofa;n1c przcist:i- w ostatniej chwili, gdy zawiadomiono przez Stlbbego dopiero 7-go, na niecałe I Walt1e zebranie, które odbyło się jut 
wia się obecnie. sytuacja w wadze cięi· Stibbego, ie do Dortmundu wogóle nie 24 godziny przed spotkaniem. Zrozu- w dniu wczorajszym pod przewodnic
kiej. Nieświetny . bynajmniej szwed I jedzie. Jak twierdzą wtaJemnicieni miale więc staje się, ie musiał on zre· 1 twem p. Michałowicza zdecydowało, że 
Eriksson, stoczył w Polsce trzy walki 1 główną rolę miały tu ponoć odegrać zyguować z zaszczytu reprezentowa· ! kluby powy~sze będą brały udział rów 
i ani jednej nic przegrał, remisując tyl- względy narodowościowe. . nla barw rodzinnego miasta. I niet w rozgrywkach o mistrzostwo 
ko raz z Wocką. Nic więc dziwnego, te podobne po- Ł.O.Z.B. Jest tci dłużny Stibbemu za '1 obok rozgrywek o tytuł najlepszej dru-

Dwie pozostałe walki z Tomaszew- ciągnięcia naszych „dyplomatów" znie- wyjazd na mistrzostwa Polski do Po- żyny robotniczej okręgu. . 
skim i Rosławem zakończyły się w jed- chęcają Judzi do pracy. Dziwnym ja· znania. Jak więc widać z przytoczo· 1 ·-· 
nakowy sposób - nock autem już w kimś zbiegiem okoliczności również i nvch powyżej faktów stosunek naszych TUR -(Łódź) zwyc~ęża· 
drugiej rundzie. Szczególnie przykra władze lokalne mają do Stibbego jakieś władz do tego pięściarza pozostawia 1 

była porażka Jodzianlna, jeśli się zwa- uprzedzenia. wiele do życzenia. Najdziwniejsze jed- W turnieju gier sportowych 
ży, ie Łódź przodowata dotychczas Weźmy dla przykładu choćby tylko nak w cafej tej historji jest, że pretensje klub6W robotniczych 
bezapelacyjnie w tej katcgorji, dzierżąc ostatni mecz ze Stokholmem. Kapitan te są stosunkowo niezbyt wielkie, w . . 
nieprzerwanie od szeregu lat tytuł mi- związkowy wyznaczył do reprezentaw każdymbąd.t razie znacznie mniejsze . W~niu wczora1szym o~b.Ył się w sa-' 
strzowski Polski. cji Konarzewskiego, a dopiero po jego niż koszt jednego, z tak modnych u nas li Ł '(SO ogólnopolski turn1eJ klubów .ro-

Konarzcwski i Stibbe nie mieli w odmowie, będącej z góry do przewi· bankietów. Trzeba stosunek ten poddać bo.tniczych o ,Puhar prezesa ~ady M1~J
kraju konkurentów, a jedyny ich „abo- dzenia, zwrócił się w ostatniej chwili do rewizji, i to w jaknajszybszym czasie. skiej m. Łodz.1, w którym wzięły udział 
namentowy" przeciwnik ślązak Wocka I Stibbego, zawiadamiając go, te został Wyjdzie to napcwno na dobre naszemu drużyny Turu z Łodz~ i Pabjani~, Skr~ 
ustępował zawsze znacznie pod wzglę- wyznaczony do reprezentacJł. List ta- pięściarstwu. z Warszawy oraz W1dze~a. Sz1ernu 1 

dcm Utniejętności pięściarskich, nle wy- Jutrzenki z Łodzi. W finałach Tur 
grywając dotychczas z łodzianami ani f (Ł6di) zwyciętył po zażartei walce 
jednej walki. .Mimo jcdmik posiadania ('Z.l•f lf..Q DIJi.l!O(I. · gn.t 4/JJIF,1Ji1&:. .~ U Skrę (Warszawa) w koszykówce 30:24 
wciąż jeszcze nienajgorszych dwuch ...J1 H ;re, wa J 8~'71' (15:12) i siatkówce 30:24 05:12). 
powyższych pięściarzy kwestja ustale- . lf.C (Katowice) _ KOLEJOWE P.W. zastużoone zwydęstwo nad groźnym zew Pozostałe drużyny wykazały niewy· 
nja reprezentacji todzi przcdstawiata 4•0 (2·0) społem gospodarzy. soki poziom gry. 
~tale '?oważne tr~dnoścl. Ko_narzewski Outs:der ligi śiąski~j .nie był godnym Bram,l(i dla WC'lnowca uzyskali Smie· Po dwuc~ latath rozgrywek ,o pu-
Jest juz za stary 1 zdrowie me zawsze r , ~i· , ''k: d. ł FC 1 tó t S 1 · M h ,,.: har prowadzi w tabeh Tur (Łódz) ma-
mu dopisuje. Stibbe zaś nie ukazuje się P„ z~<l,.._ \\nil, ·~m ' &da zkesPOł ~ fo • •. < ry ana .... zu c 1 ac eri~"b iąc zdobytych 16 p. przed Skrą (Warsza 
· t d dł · . . ; z„,aJ owa s1ę w os ona eJ rm·c. Po zawodach d05zfo do bójki mię· ) . W'd 
JU ? uzsze~~ czasu w nngu, map,c I 11.\i>strz ~J",~ka wy"ra·t be wysiłktt dzy f.a:n,~,tykami obu druiyn. wa 8 p. 1 1 zewem 3 p. 
zamiar calkow1c1e wycofać się z czyn- n . .... ... ~ ~. z -. -
nego życia sportowego. Powody ja.kie I uzyskuiąc dwie 1:namkt. przez qerM~a, gra~zotoklrlł\\a'.ie pobity został czołowy MalcbrZY"kl prowadzi 
skłonić miały Stibbego do powzięcia tej la przez .Nowaka 1 Pośp1ec~a po jedn,\!J. "' 1w1 U 
decyzji są dość interesujące. Zawinić ·Sędzio wat P· Czarnecki. · I I I b k kl L I 
tu miał przedc:wszystkkm P.Z.B„ za- _.l A. K. s. (Królewska Huta) ....:... Czami I tren ng o sers e w eszn e 
równo obecny zarząd poznański, jak i I SŁOWIAN (KatOw•'Ce) - BDSV (Blels- (Cbr<;-Pacz~w) 3:1 (2:1). Gwiazda Majchrzyckiego, jednego . z 
bliski jego „powinowaty" poprzedni za-I . ko 6:1 (3:1). , A mat orski od1'.1ósł. ~asłużone zwy„ najlepszych pięściarzy, jakiego Polska 
rząd katowicki. r Słow1a1~ grał :lak. za dawnycJi „cza- c1ęstwo nad PfZectwn1k1,em, wvstępu]~~ kiedykolwiek rmsiadała, przybladła już 

Związek centralny nie cziije jakoś s6w .. Goście z~~1cdh ua całej h!1J1, - ~ym w s.~ładz· e be~ ~wych zdyskwaJ1- morno. Dziś znaletli slę młodsi, którzy 
sympatji do todzianina i mimo wicia- Zwyc ęstwo 1nteJscowych zupcł01e u- fhkcwanvc.h zawo<ln~k.ow. . zajmują jego mie.isce. . 
krotnych monitów nie chce uregulować słuzone. . . . . Bramki dl~ m1~.1scowyich uzysk'alt Majchrzycki Jest jednak prawdziwym 
jego słusznych prrtensji materj, Jny~h. Łupe!11 bramkowym J?O<lziełth r-1~ Stolarczyk dw e. i Misze!. sportowcem i z wiadomościami naby-

Stibbemu należy:; się je ~ ao dziś Cholewa 1 .Ploch Jl po dwie, Chlebek s Pnkt honorowy dla pókonainych zdo· temi w czasie długoletniej karjery, dzie 
dnia zwrot ko~ztów J?r ·aJ.a iesio- Ploch I po 1ed11ej. . był Kalą. li chętnie ze swymi młodszymi kolega-
nych przez nic~o w związku z czwór- Punkt honorowy dla B1elska uzyskał Sędz ował p. Knoucr. mi klubowymi. 
meczem w Budapeszcie. Macner.. . ŚLĄSI< - ~UCH ~:%.U:?). Obecnie P.Z.B. zezwoli! mu na pro-
. Lata r:1ijaj~, a pieniędzy jakoś wciąż Sędz1owa:ł p. Pecek. ~1gow~y ostatn10 znard~JC\ się w do- wadzenie treningów w klubie Polonia 
Jeszcze me widać. Ze świeższych kwia-1 bre1 fon111e. Ruch wystąpił w pełnym w Lesznie. Propaganda pięściarstwa 
tuszków mamy. w ogródku nlewvpła- O.RZEŁ (Wełnowiec) - 06 (J<atowl.;e) składzie za wyjątk1em Peter:rn. Bramki skorzysta na tern bardzo wiele. 
c~nie pien!ędzv na przejazd' do Pozna- 3:2. (3:0). . j dla Sląska z dobył Oo~ i Bryła. Po dw1e. 
n!a n.a oboz treningowy, mimo lż inni I ~a .gorą·cym bo:sku w Zal~zu O~zeł Dla poJ·onanych ob:e bramki uzyiskal 
pięściarze. dawno Już otrzymali zwrot/ zna;duJący się w dobrej fomr.e odmósJ Włod •. au. 
sum wytozonych a nawet i więcej. • , · · 

Wogóle z tym ob
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em pięściarskim ngr•r1a[U n~ 11mnwurh JnrlJ~b2 ·h w 1~bnn"nem 
~r!~k~~~o nk~~,~~ct.st%?~,c;:~ą~l~~~o~~ć Ił ~: J u I J u y 11RUElll uftupO t 
~o ~ag1 pók1<;zk1e3, daJCJC mn jakieś ta- ~ • ~ • · 
Jemillcze pi~utki, które odniosły ten sku . ,O ... eniać sz~.rns-e poszczególny7h Zwląz f cjach .• Jiakoah (~!·eden) ma1acY. za so-
tek ie stracił on przez jedną noc t 1 t lww „Ma-kabi na Jgrzyiskach ZrmowYch, lbą osiemnastu swi-etny1ch narciarzy z 
ko': trzy kiJo. " Y - 1 jest może dziś Jeszcze prze--Jwcześnie. ł Oracu, sta-nowić będą sportowcy iydow-

Po stanowczym sp.ricciwie fodzfa- I Trudno przewi~.zi·eć, kto zwycięży w 0-1 SCY_ z AustrF }el) en z nri_jwyżej, s'portowo 
nłna, który odmówit kategorycznie stnr 1 ~ól'neJ. pu:iktn~JI cz~?rec~ konkurencyj, stoH1c~ch i naibarLlZicJ wyrow:nanyrch 
tu w wadze pótc·1eA-ki·e1· zdec d . I 111'6mmej .J·edn,tk mo~na J'l.tt dziś prrewł- zespotuw. 

- ..,, ' Y owrino Id · ' · · j aż · j h A t · 1 • 6ł t tvw się wystawić go w· wadze ciężk' . p z1ec, ;.z w ~zerf'.~t na ·f)OW nie szyc us riac,n zei;;p reprezen a . ny 
zwolono więc mu łaska ··e · . 1~~ .~-1 lrnn-dydatów do pierwsz.~go miejsca sta- składać się hędzie z dr.skonałej dirużyny 

Boks w stolłcy 
W Warsznwic odbyły się w dniu 

wczorajszym niiędzvklubowę zawody 
bokserskie, które stały na niskim pozio
mie i były nieciekawe. Z ważniejszych 
wyników należy zanotować remis Kazi
mierskiego (Pol) z Andersem (M) oraz 
łodzianina Pisarskiego z Pilnikiem (Wil
no). 

. Dwie porażki 
zapaśników wiedeńskich 

w Warszawie wlezie" niestety ni'kt n" wi tJes "1 ~pi ie Związek ,,J\fa1<ahi" w Austrjł. hokejowej Ifakoah (Wiedeń), osiemnastu 
' ie z;:i roszczyi l O t t · h"' 'ł W'ed i ł ~k · · · · k • k' · kl 

I A MW •t ... ,K '.~-~ mr ~- .. kl De n~2k n u czkotnó· n~rctarzy 1.sansrc.~. ~r7:Y, o Wy~Od lńeJkł ah„ w meczu zapaśniczym rozegranym 
om! e u ~ •. zys . r. ~ mann, . ~Y I słe, wresz~1e 1yzwwrzy wre ,e s · c , w sobotę w Warszawie między repre-

Rezy O'O BC a Z prze:r.ro:vad.z1ł def1nltywne P"rtra:ktacJe,kt~rzy ma.ią za sobą . sz.~rek sukcesów zentacją Warszawy a drużyną wicdeń-
~ • J.a W ar7.ą„ z ta111te1szym Zw!ą~kiern •• Makabl". Na- m1ędzy11a~od:owyd· . skiego Hokoahu (mistrzem drużynowym 
dz 1 e p. z. 8. skir:~ek per!.ra;ktacyi przyJa,zd rei>rezen„ Ja.k "'.Ida~ zes~ół a~striacki ł~złe w. Austrji) zwycięstwo odniosła reprezen-
.. " tac11 Aus·~rJt Jest zapewniony. . b6J z du.zcm1 sza:~sam1 na zwy,c1ęstwo tacja Warszawy w stosunku 10:9. · 

W „rod~.1m.e, P.~.B. zaryoto~ać moi- Opairc1 o klulb, o dłu.gol~tn·ich trady.. w ogólnej pu,n.ktaCJL w drużynie wiedeńskiej najlepiej za-
na ;nów Jaki es mesi:askt. Ntcda wn? ~-· prezentował się zaw.odnik wagi ciężkiej 
dop,ero, bo na ?Statmem nadzwyczaJ- Jl • B 1 „ 

6 
(S który już w 2-ej minucie pokonał b mi-

nem zg!o.mad~emu wybri:i-no .nowe ~vta- u.:. rJO·· e „,o ., ·O) strza Polski - Puciat . . . 
dze, a Juz dz1s nadchodzi wtauomosć o _. Iii • · • w n· d · l , · ę t · k 
rezygnacii jednego z cztonków • . • . ie zie ę gosc1e. aus naccy po. o-

Afgr Łucjan L nrre , . . f k j Nowy sukces piłkarzy austrJacktch nam zostali przez druzynę Y. M. c. A. 
· . a o P~ mący un c ę w stosunku 13:7. 

pr~ewod.mcząceg? wydziału spraw sę- W Brukseli rozegrany został w dniu .l\tłmo osłabienia składu austrJacy 
dz1owsk1r.h zglos1ł. na ręce zarządu swą wczorajszym międzypaństwowy mecz zademonstrowali wspaniałą klasę I zwy 
I;1fż~f;~~~dó~. meznanych dotychczas piłkarski Austria - Belgja. ciężyli belgów w stosunku 6:1 (3:0). 

DrużJ'na austriacka zmuszona była Reprezentacja Austrii zademonstro· 

Warta nie chce w, I• 
czyć w niedzielę 

Gedania zwycięża wyst,ąpić do gr~· bez SWCIO naJlepszcgo wala wspa1tiał:1 grQ. Warta poznańska· założyła protest 
W . d . 1 

. zawodnika Slndłeara, kt6rcio na po· Meczowi przy21:idało się 15 tyslecy ~o PZB, co do wyznaczenia zawodów 
me zwę w zawodach ltg?WYC~ o zvcii kierownika napadu zastąpił Oe· l..ł-ó · · fmałowy~h o tyt~J mistr:za ~rużynowe-

: 1,1is~rz?stwo Gdańska, GedanJa pob1la I ~ r , w \U w. go Polski w boksie na medztelę dnia 18 
· ol!cyJny Klub Schupo, 3:0 (3:0). lsch\\Cldcl. , .<fi , • b. m. i prosi o przcłoienie terminu. 

i·:-onto p K O Wydawn1·ctw._.o_ Republika" Nr 68148 Redakc111 ' A11m1~~stracta1 tódt. Ptotrtrow$la ''· TeJ. Admlnlstracn: 122-1-1: 
• • • " ~ • Tel. Redakcu: IZ7·2.&. 136·43. 136·4~. 189-8'. 

&7 renumerata: z koszcami przesvlki pocztowej zl. 8 ~- 50 miesiecznie Ogłoszenia: ~ tekście SO 1r. za .wiersz !"iiimetrowy <na stronie 4 szvalty); 
. . . nek~oloxl 40 Jr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 irroszr , 

na1mn1e1sze zł. 1.50. Poszuklwa111e oracy1 za !Iowo 10 rrosn. naimnieisze zl. 1.20. 
~~~~~~~~~----~--~~~~~~~----~----~~~~---..,.~-

Za wydawce I druk.: Wy'dawn1.;uyo ..Republik.a„ sp. z ocr. oda redakłOI odpowiedzialny: Jao Grobeloiak.. Lódt. Piot~kow1ka 4'. 
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W tych dniach zakOńczono budowę 
noWej galerii watykańskiej. Na zdjęciu 
widzimy papieża Plusa XI przed porta
lem nowej galerjl. 

Jeden z domów w Scledam, w. Ho· 
landjł, zagrożony był wskutek zniszcze
nia fundamentów. Podniesiono go w ca
łości na dźwigach, podkładając nowe 
fudamenty. · 

Codzienna nowelka. 

Liga Narod.4w rOzpatrywała sprawę k<>nfliktu mandżurskiego. Na zdjęciu 
włdlZli,lY zgromadzenie Ligi podczas przesłuchiwania przedstawiciela Japonji 
Matsuoka (z prawej). 

.• „, '®4i*?łffe41S'82E'ł*W>'W 

W Niemczech, w miejscowości Pre mnitz Pod Chemnitz, wydarzyła się w 
fabryce sztucznego jedwabiu straszliwa katastrofa, w czasie której 10 robotnl
:Ców zostało zabitych i kilkunastu rannych. Na zdjęciu widzimy budynek w 
którym nastąpił wybuch· Budynek ten został zupEt'nle zdemolowany. 

M 

Nr 345 

We wszystkich browarach St1nów 
Zjednoczonych już czynione są przygo· 
towanta do wznowienia produkcji, p-0 
zniesieniu ustawy prohibicyjnej. Na zdję. 
ciu widzimy remont wielkiego kotła bro
warnianego. 

Phillys Hardong. znakom:ta angleł · 

l ska pływaczka, pobiła rekord w. pływa
niu na wznak, przepływając trasę 400 
metrów w czasie 6:12,4. 

~PORADNIE PRZECl\./GRUZUCZE ~ 
PRZYJMUJĄ \t/JZY/TKICH BEZPŁATNIE 
-. •• J<UP NAL. EPl<E PRZ_i E:,SaMRUZLIC1A;::=<---

ritt~lR~i~ *· J -- :·- • a ~\~~:;~~ 

iko. - Wie1sz przedeż, że nigdy nile UJle- W tej chwiM SJIJi()tkały się ich . sipoj-
gałem kaiprys·om mody. Oraim jdYIDiie w rzenia. 

Po 15.:~11 lo~ocb kręgle. Innyiah gier niie WZinaję, Mi.chał drgnął... Nie miał juiż przed 
- Kre'gle i. ten brzU'sze!k! - prnny- g.(jbą sztyW1111ej, zmanierowanej lalki sa-

ślała He1'ert'a. - Jaikie to Oikiroipne. ionowej, lecz dawną, ser.ctleczną przY'ia-
SiiedziJeli iprzy Oikragłym stole w e1e- I 'Prosta i wewła dziewczy,n1ka, któirą t~ - Ona się siala tyipową damą z to- ciórkę, z którą spędził tyle milych chwil. 

gruniokilm saloruve i pi:11 herbatę. I kochałem prz:etdl piętna:stu laty. W teJ warzyistwa ~ doszedł do wniosku Mi- A więc znailazł ją wireszde ! Zdawało 
Rozmowa się nie kleiła, .choć Micha! elega'll\Ckiiej, wyma:l·owainej idami1e nk ni•e chał. - Teraz jest modny bridż, to od- mu się jue:, że niic w niej z tamte.i nie 

hyl u Ji<l;}lemy zalledwile pół godzi.liny i 'POZ.Ostało z dawnej Hele.rnki. diaje się tej gorze. Ody za roik ludZiie wy- pozostało- Teraz jurż nie żałuje, że ją od-
w gruncie rzeczyi miałby jej bairdzo wde- - Jalk oo się roztył! - myiślała w my,ślą co i1ooego, z p.ew:ooiścią natyich- wileldzit 
le do iPOWite<Wenia. tym samym czasi1e He1enlka. - Starszy miaist zasfosutje siię do mody. · Mfohał sipoglada przez chwillę w mil-

Ni1e po1m1sza:l1 j1ednak ·do tej pory te- pam z brrusztkiiem! Pe! I pomyiślieć, że Helena spoglądała na swe la~i1eimwa- czeniu na swą d~awną przyijadólkę i chce 
matów, . :które iJch nati1bairid~iJej i111ilerieiso- przeld ipiętnais·tu laty był smuiklym, nad- ne paznokci'e.• ooś powi1edizi1eć· 
wały. P·reywttaiH srtę bairdzo serdeczm1iie, zwyciza1j przystoj111yun mężczyzną. Gdy Michał pal!l cygaro. Na1gle d'zwon1 telefon. 
bo · przecież ndie wlldzieli się przeszło się ma ziaimd1ar zaipr1osilć człowieka, któ- Naigle podniósł się z krzesła, ośwlad- łfolieina pr.reprasza go. Po chwili mó-
piętnaśc!•e lał. . rego się nile widzial·o iprZie~ akre:s krl'.1m- czając, że musi ju!i iść. wi już do kogoś. 

Później jie!dlnak, n~ew1adomo dllaazie- 1naistu lait, na1lielży go wzedewsz.-yistkiem - Juiż? - zawołała Helena· - Ależ - Ach, to ip<ł!n, kochainy pawie baro-
go, nagle rozmowa Slk1iierowała stę na me- •spytać o waigę. to niemoż.'Uwe! P.rzed1eż tyś dO!pl.iero ni1e! Jak to dobrze, że pan zadzwonił. 
właściwe tory. ~ Może się naipiijesz jieiszcze he!lba~ iprzy:szedł· Zostail. jeszaze ilrochę. Dziś wiec:z.orem będziemy graU w 

Helena zaczęta mówić o teatrze, !ki- tyi? - spytała- go uiprrejmiie. Nie odpowiede:ial jej. . 'bridża, prawda? A więc dosk.onaile, cze-
n]e. · meraturze, ipóźnie.i zaś o jaikiJmś WY- · - Nie, dliiięk1U'.ię ci - odpad, U/Śmie- Wszedł do k1urytaTza i sięgnął ręką kam. 
padku k,rymiinailnym, który w tym cza- chając slę. po p.alto i kaipe1!UISZ. Helena r<Yreśmiała się głośno i wró-
siie w calem mieśde WYW<Ołał wiie11kie ;po- - Ten sam uśmLeah.. oo dawniiej - I:le~ena przy·glądała mu się w mM- cila do Mrchała, który j1eszcze czeikał 
mszoode. . 'PO.!llYślala Hle1ena. - Ale teiraz niie ck>- czeini'U. w kury;tairzu. 

Mi,chał Q1powiadał dość lallmniczirule. da1je miu wca•le urcikiu. Ten człowOOk się I I naigle zauwaiżyła, że oin ma p.tawie Michał pocałował ją w rękę. Gdy 
P1rzeoież int•erei~owały go i!l11nre .~wpeł·nde stras.zni~ zmiien:ił. Prze~ews2yis~vem t~'lci sam kapelusz, jak wówcza15, przed spojrzał jej w oczy, z:n~w ujrzał wy-
rzeczy. Nie potraifił j.ednalk znmeimć te- stał SQę mesłY'chanyun mruik1em. Jeśh ma ·mętnstu la1ty. tworną, obcą mu zµIJ)ełrne damę. 
matu rozmowy i cz.ut się bard~o obco w zamiar:_ w d~lszym ci.ą,ir-u nic ni1e mówić, To były jeid1na'k iir111ie cizasy ! Była - Mam nadz~eję, że teraiz będzi•esz 
tytm wytwornyun sal-oni•e. to powLni·en lien>uej pójść. wówczas szczerą, pro.stą de:iiewczy+ina,, do mnie często przyichod_ził, prawda?-

Zapam.owalo nagle kłopotliwe miiJ.cze- - To stra:szne, że miilczyunJV jltJlż tak nve marzył_a o sailonaoh, o m.td!nych airy- rzekła doń zimno. 
nie. ~Uuig;o - myślał Michał w tym samym stokiratach i calem term środowi'sku, któ- - Ależ oczYWiście, pirzyjdę - od-

- Poco właściwie jieszcze fu słe- ~. - Gd:yby ona miała jakiiegoś pie- re <Jbecnie jej ta'k imipoouje. part. że:gnając się. 
dz.ę? _ pomyślał M!·cha~· -. · G~ybym · ~~· lllio przynl!łlj_IJ.lIDi!ej kana1rka, byłby , Wówcza~ wlaśni1e ko~hała Michała, W tej chwiJi ro~utmieli je.dn~. ż~ ju.ż 
przvpadki1em me dow1,edziat s1ę, z.e ona JU'Z temat do mzmowY-·. ktory był s1ln. , vozbawi1onym przesą- prawdopod·obme Th!lg:dy w zy·cm więcej 
mi•e.szka w tern miteśc~e. nie złożyłbym - Czy .g-rasz. w bridża? - iprzerwa- ~ó~ mężczyzną, i~ącym śmia~o prze.z si•ę n~e zo~aczą, ch:y'ba, jeśli gdzieś przy~ 
j.ej wtzy,ty i byłoby znaiczni1e lepiej· Pr~e- ła na·gle. m!'l~zeme· . . zyciie. Tai'k, to były mne o.zaisy, l'tlna mi- padkiiem S'lę spotkaJą. 
cież to j<Ulż nie je:s! ta Ji.eilenka, miła, - Nie, nne grnm -- OO!parl JteJ szytb- łość. ;num. I> 




